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G Wydanie południowe. 


Przedpłata 
ma „Głos Narodu“ wynosi: 


Wydanie południowe. 


Przedpłata 
na „Głos Narodu“ wynosi. 
Na prowincji: rocznie kor: 
40'—, kwartalnie kor. 10:— 


w Krakowie: rocznie kor. miesięcznie kor. 3:40. Za 
|9%8— kwartalnie kor. 8— granica: kwartalnie kor. 
miesięcznie kor. 2770, za od- 13-—, rocznie kor. 52—. 


ARODU 


GŁOS 


DZIENNIK POLITYCZNY, LAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA. 
REDAKTOR KIERUJACY: KAZIMIERZ EHRENBERG. 


wicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu* przy ul. Szewskiej 1. 13, (tymczasowo wonóu do biura 
Qd miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 
Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hanssmanna, 
H. Schalek. W Paryżu © Adam 


noszenie 40 hal. miesięcznie. 
Adrea Redakcji: Garbar- 
ska 7. 


Telefon Nr. 309. 


Adres Administracji: Gar- 
barska 7. 
Telefon Nr. 309. 
Numer pojedynczy na pro- 


mamer a 14 hl. wincję 16 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armato 
+ mrutewego od ul. Jagiellońskiej I. 5) pod zarządem p. ib Irek: i j = 
salerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. luby, nekrologi ete. wiersz 80 al. 
w Wiedniu Haaeśnifiln & Vogler (także w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, 
Sociêté Mutuelle de Publicité, A. Lorette directeur, rue Coumartin. 


rne de Varenne 38, 


Kraków. Sobota dnia [2 Stycznia 1901. 


Rok IX. 


Jutro, w niedzielę, e godzinie 8 zrana każdy 
prenumerator „Głosu Naredu* otrzyma drugi 
tegoroczny numer niedzielnega llustrowaneg6 


„Błost literackiego 1 społecznego”, 


który stale e6 niedzielę deręczany jest bezpła- 
„tale wszystkim naszym abonentem. 


Prennmoratorowie abonujący dziennik z rez- 
neszeniam, strzymać go powinni wszyscy Rajpóź- 
niej de godziny wpół de 10 zrana. Prenumera- 
terewie edbierający dziennik w Administracji 
(Garbarska, 7) zechcą się zgłaszać pe numer 
zaraz e godź. 8 zrana, nie później jednak, jak 
da godziny 16 przed pełudniem, gdyż e tej pe- 
rze lokal Administracji ze względu na święto 
zestanie zamknięty. 
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Opuszczając przed niedawnym czasem ląd 
afrykański, wyrzekł lord Roberts do żegnających 
go oficerów sztabowych dumne słowa, że wojna 
jest już ukończona. Tymczasem wylądowawszy 
uą ziemi angielskiej, musiał potrosze do gorzkiej 


|] 


przyznać się prawdy. że do ukończenia wojny ' 


jest daleko, dalej może niź kiedykolwiek. Wątpić 
zresztą należy, czy lord Roberts uwierzył sam 
w jej koniec, z drugiej zań strony niepodobna 
przypuścić, aby on, Który od fat 40 gorg, fa. 
wszystkich krańcach świata roznosił chwałę orę 
ża angielskiego i zdobycze cywilizacji angiel- 
skiej, chciał się rozmyślnie usuwać od dalszego 
prowadzenia wojny, której wyniku nie zdołał 
przewidzieć, i zwalić jej ciężar na Kiczenera, 
ażeby potem na niego módz zepchnąć odpowie- 
dzialność za możliwą klęskę. Jest to insunuacja 
wymyślona przez szowinistyczne pisma wszech: 
niemieckie, które się eniuzjazmują Boerami — 
li tyiko z tego względn, że upatrują w nich 
wysuniętą placówkę germańską i. 


.. . po klę- | 


sce Anglików spodziewają się protektoratu Wil- ' 


helma II. nad całą Afryką Południową. W rze- 
czywistości całkiem odmiennej natury prawdy i 
względy skłoniły Robertsa do powrotu do Auglji. 
Doświadczony ten wódz, poznawszy wady i bra- 
ki w ustroju armji angiejskiej, w której nie ta- 
lent i praca, lecz urodzenie i nepotyzm są pod- 
stawą dwansu i odznaczeń, zapragnął sam njąć 
w swe ręce jej naczelne kierownictwo w Lon- 
dynie, ażeby przeprowadzić olbrzymie dzieło 
sanacji i reformy tej armji i umożliwić jej spro- 
stanie zadaniom, jakieby na nią nałożyła ewen- 


tnalna europejska wojna. Arystokratyczna kote- ; 


rja rządząca armją angielską według utartego 
od wieków szablonu, trzymała Robertsa od lat 
40 w kolobjach i dążyła do tego, aby pozostał 
tam do śmierci, bojąc się, aby nie osięgnął naczel- 
nego dowództwa nad całą armją. Tymczasem Ro- 
berts z zadowoleniem napawa się owacjami go- 
towanemi mu wszędzie w Anglji, uważając je 
jako pomost do osiągnięcia najwyższej władzy. 
Czy jednak będzie dość silnym, aby oczyścić tę 
stajnię Angiasza zanieczyszczoną przez wieki 
arystokratycznego wszechwładztwa + Podobnie 
ienerał Bonaparte, wracają w sierpniu roku 
1799 po bitwie pod Abukirem z Egiptu do Fran- 
cji, oddał dowództwo nad armją egipską Klebe- 
rowi nie dla tego, iżby uważał, że w Egipcie 
nic już nie ma do zrobienia, ale dla tego, że 
w kraju czekały go stokroć ważniejsze zadania, 
wyrwanie go z toni anarchji na wewnątrz, od- 
parcie inwazji nieprzyjacielskiej na zewnątrz. 

, Podczas gdy lord Roberts w Anglii wszędzie 
witany jest jak zbawea ojczyzny, tam na dru- 
gim krańcu Afryki jenerał Kiczener rozpaczli- 
we czyni wysiłki, ażeby powstrzymać zrewoln- 
cjonizowanie Kolonji Przylądka Dobrej Nadzieji. 
Jakkolwiek rząd angielski od początkn wojny 
rzynajmniej 300.000 wojska już posłał do Afry- 


y. | 
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"pożóstałyWt jej iettykie rńLiE; Qogodne linje, pro- 


bnem, a prowadząc również od dłuższego już cza- 
su, bo 15 miesięcy, z całą swą siłą lądową. woj- 
nę przeciw garstce Boerów, mają obecnie pełną 
sposobność do okazania swej wyższości i nspra- 
wiedliwienia także pod względem lądowo-woj- 
skowym postrachn, jaki potężny Albjon dotąd 
budził w świecie całym dzięki dzielności i wy- 
trwałości rasy anglo-saksońskiej. Inaczej mocar- 
stwa niezadługo przestaną się lękać lwa brytań- 
skiego, widząc, że nmie tylko.. ryczeć głośno. 


Wybory piątkowe w państwie. 


Wczoraj obsadzono 35 nowych mandatów. 
Wybierało 6 miast górno-austrjackich, 8 miast 
styryjskich, 5 tyrolskich, 4 śląskie, 2 salebnr- 
skie, 1 goryckie, 1 istryjskie, 1 przedarulańskie, 
nadto wybierało drugie ciało wyborcze Tryje- 
stn, trzy Izby handlowe Morawji, trzy okręgi 
większej własności bukowińskiej. 

Najsensacyjniejszym wypadkiem dnia jest 
npadek drugiego z rzędu przywódcy partji ka- 
tolicko-Indowej dra Alfreda Ebeuhocba w Wels. 
Jeżeli Ebenhoch okaże taki sam npór jak Di- 
pauli, partja niemiecko-kat licka zdana będzie 
jedynie na przewodnictwo Kathreina, co nie be- 
dzie ani dla niej, ani dla katolickiej sprawy w 
Austrji z korzyścią. 


ki, z których obecnie w linji bojowej i na eta- 
pach można zawsze jeszcze liczyć 200.000 żoł- 
nierza, to i ta kolosalna siła, największa jaką 
Anglja w ciągn swoich dziejów na jednym tea- 
trze wojny skoncentrowała, nie wystarcza, aby 
choćby się utrzymać na dotychczas zajętych ob- 
szarach. Oczekiwane są posiłki z Nowej Zelan- 
dji w liczbie 2600 strzeleów, z Połndniowej Afry- 
ki, z Malty, z Kanady, z Anglji samej, gdzie 
bataljon konnej piechoty otrzymał świeżo rozkaz 
do przygotowania się do podroży. Prócz tego 
w Anglji samej z gorączkowym pośpiechem for- 
muje rząd liczne korpnsy ochotników dla peł- 
nienia służby w kraju, których organizacja we- 
dle źródeł angielskich rozwija się bardzo szybko. 

Na teatrze operacyjnym wojna zamieniła się 
w prawidłową partyzantkę. Podczas gdy w Trans- 
waalu walka z oddziałami boerskiemi wre na 
zachód i na wschód Pretorji, w Uranji bohate- 
rem dnia jest nieustraszony De Wet, który tyle- 
kroć osaczony żelaznym pierścieniem kolumn an- 
gielskich, zawsze szczęśliwie zdołał „ię wymknąć, 
ażeby niespodziewanie w innej ukazać się stro- 
nie, zabierając Anglikom dowóz, znosząc poste- 
rnnki, Iormnjąc drobniejsze pozycje, trzymające 
ich w ciągłej obawie. Najgrożniejszem jest poło- 
żenie Anglików w samej Kolonji Przylądka. Tu 
zabiegi Boerów są skierowane ku temu, aby por- 
wać w wir powstańczy holenderską lndność tej 
kolonji i poprzecinać komanikacje dowozowe An- 
glików, przedewszystkiem linję kolejową Kap- 
stad-de Aar-Kimberley, — Linja te jest niesty- 
chenej doniosłości dla operującego na północy ją- 
dra grmii angielskiej, gdy; w razie jej utraty 


W Górnej Austrji wybrano ludowców 
niemieckich: 1) Józefa Boeheima w Lincu; 2) dra 
Juljusza Lóckera w Lincu; 3) dra Karola Bauer- 
le we Freisztudzie 4) Franciszku Holtera w 
Wels (przeciw £bgnhochow.); 5) Jana Wintera 
w Ried. 

Liberała niemieckiego burmistrza Jana Re- 
dla wybrano w Steyr. Mandat ten wydarii libe- 
rałowie Indowcom. 

W Istrji wybrano następujących ludowców 
niemieckich: 1) dra Pawła Hofmanna-Wellenho- 
fa w Gracu; 2) dra Juljusza Derschattę w Gra- 
cu; 3) Franciszka Mosdorfera w Hartbergu; 4) 
Wincentego Malika w Leibnitz; 5) dra Edwarda 
Wolffhardta w Maryborku (przeciw Słoweńcowi); 
6) Antoniego Walca w Bruck; 7) dra Henryka 
Reichera w Judenbnrgu; 8) dra Józefa Pomme- 
ra w Cylei (przeciwko Słoweńcowi). 

W Tyrolu wybrano liberałów 1) dra Erlera 
w Innsbrucku, 2) burmistrza  Perathonera w 
Bozen. 

Włochów wybrano 1) Walerjana barona Mal- 
fatti w Roveredo; 2) Autonja Tambosi w Try- 
dencie. 

Wynik wyborów w Brixen, gdzie antysemita 
Franciszek Rohracher dotychczasowy poseł, wal- 
czył zkatolickim kandydatem księdzem Christja- 
nem Schrottem, był niepewny. W ostatniej 
chwili otrzymujemy depeszę z Brixen, że wybra- 
ny został ksiądz Chrystyan Schrott. 

Na Sląskn wybrano ludowców niemieckich 
1) prof. gimn. Franciszka Hofmana w Opawie; 
2) dra Leonarda Demela w Cieszynie. Liberała 
dra Teodora Haasego superintendenta protestan- 
„ekiego wybrano ponownie w Bielsku 

Szónererczyka Henryka Lindnera wybrano 
w Karniowie. 

W Salehurgu wybrano ludowców niemie- 
ekich: 1) Jnljnsza Sylwestra w Salcbnrgu: i 2) 
Antoniego Huebera w St. Johann. 

W Głorycji wybrano Włocha Alfreda Le- 
nassiego. W Istrji wybrano Włocha dra Ma- 
tensza Bartoliego z Rovigno. W Bregencji 
wybrano ludowea niemieckiego Jana  Drexla. 
W Tryeście wybrano Włocha Mazzoranę. 

Z Izb handlowych w Morawji wybrano li- 
całkiem odmienne od tych, które miał do speł- ! berałów 1) Rndolfa Auspitza; 2) dra Stefana 
nienia nad Nilem, gdzie sfanatyzowane i bezła- | Lichta i 3) Roberta Primavesi w Ołomnńcn. 
dne hordy proroka, z oszczepem w rękn szły ty- | W większej własności Bukowińskiej 
siącami na rzeż przeciw mitrajliezom Maksyma, | wybrano: Polaka Zacharjasza radcę (sądu Bohu- 
a Anglicy. którzy najpogardliwiej swego czasn  siewicza, oraz Rnmunów dra Włodzimierza Re- 
wyrażali się o Hiszpanach i ich jenerałach, kie- ! ptę i barona Jerzego Wassilko. 
dy z armją 200-tysięczną nie mogli przez lat Nadto, prócz powyższych 35 mandatów, obsa- 


kilka stłumić powstania garstki Kubańczyków, | dzono wczoraj przy ściślejszyćch wyborach jeszcze 
znajdują się obecnie w położenin całkiem podo- | dwa, a mianowicie w Zwettl w Dolnej Austrji 


g 
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wadzące z Pretorji na wschód i do Natalu, któ- 
re mniej są przez Boerów zagrożone. Otóż linja 
Kapsztad de Aar-Kimberley, była już raz przer- 
wana, ale o ile można dać wiarę zapewnieniom 
Źródeł angielskich było to dziełem nie party- 
zantów boerskich, lecz powodzi. Kiczener bardzo 
dobrze zrozumiał grozę położenia, skoro osobi- 
ście przeniósł swą główną kwaterę do de Aar, 
ażeby zbliska kierować odparciem napadu nie- 
przyjacielskiego i stłumieniem w zarodkn rosną- 
cego buntu Holendrów. 

Wprawdzie przesadnem jest twierdzenie, ja- 
koby kraj cały powstał przeciw Anglikom. Same 
jednakże Źródła angielskie przyznają, że w oko- 
licach zachodnich Kaplandu, co najwyżej na 30 
procent lojalnych poddanych może w tej chwili 
liczyć rząd Kolonji, a ogłoszenie prawa wojen- 
nego w siedmiu dystryktach położonych wokół 
Kapsztadu, spowodowane coraz tłumniejszem n- 
chodzeniem stamtąd oddziałów holenderskich na 
północ, celem przyłączenia się do komend boer- 
skich, dowodzi, jak poważnie oceniają sfery mia- 
rodajne położenie w stolicy Kolonji. Najnowsze 
depesze donoszą, że około stolicy sypią Anglicy 
z pośpiechem szańce tymezasowe, gdyż oddziały 
boerskie pojawiły się już na 65 i 40 kilometrów 
od miasta. Równocześnie i tak ważny dla komu- 
nikacyj angielskich węzeł, jaki stanowi miasto 
Kimberley, jest zagrożony, a korpus De Weta 
podobno wyrwawszy się z zastawionych nań w 
Oranji sieci, przekroczył już rzekę Oranje, aby 
się połączyć z oddziałami boerskimi operującymi 
lużnie na terytorjum Kolonji, poznosić załogi 
angielskie wzdłuż linji kolejowej Kapsztad-de 
Aar, przerwać ją i dokończyć zrewolucjonizowa- 
mia ludności holenderskiej w Kolonji. Pięć ty- 
sięcy Boerów, którzy wyemigrowali za granicę 
niemiecką na zachodzie, obecnie w bojowym szy- 
ku posuwa się uagłym marszem w samo serce 
Kolonji. 

Kiczenera czekają więc zadania olbrzymie. 


9 ama 12 Słyrznia 


w.kurji IV zwyciężył lndowiec niemiecki Kittin- 
ger dotychczasowego antysemickiego posła Eich- 
horna. W Mies, w Czechach, szónererczyk dr 
Schałk zwyciężył liberała Swobodę. Tak więc 
obsadzonych jest już mandatów 304. Zostaje do 
obsadzenia 121. 


Dotychczasowy rozdział mandatów pomiędzy 
partje, przedstawia się jak następnje: 

A) Obóz słowiański: 1 czeski feudał, 49 Mło- 
doczechów, 6 czeskich agrarjuszów, 5 czesko-na- 
rodowych robotników, 2 czeskich katolików, 41 
członków Koła polskiego, 8 polskich posłów lu- 
dowych, 1 Polak bnkowiński, 9 Rusinów, 12 Sło- 
weńców, 10 Krostów, 2 Serbów — razem 146 
posłów. 

B) Obóz niemiecki: 26 liberałów. 37 ludow- 
ców, 2 wiernokonstytucyjnych większych właści- 
cieli, 2 woluomyślnych dzikich, 21 szónererczy- 
ków, 14 antysemitów, 24 katolików, 2 katolików 
dzikich — razem 129 posłów. 

C) Inne stronnictwa: 9 socjalistów, 1 nieza- 
wisły socjalista, 14 Włochów, 5 Ramunów — 
razem 29 posłów. 


LISTY Z CZECH. 


PRAGA, 10 stycznia. 


(Wybory w Czechach. —- Czesi o panslawiźnie poli: 
tycznym i Polakach. — Zgon K. Krejczska.) 


Zacięta walka wyborcza wre na całej linji; 
o ostatecznym rezultacie nie można jeszcze sta- 
nowczego zdania wypowiedzieć, gdyż dziś wła- 
śnie odbywają tu wybory z kurji IV. Skensta- 
tować jednak musimy niestety porażkę Młodo- 
czechów, którzy dotąd w krajach korony św. Wa- 
cława ntracili 10 mandatów. Przepadli tacy wy- 
bitni parlamentarzyści i patrjoci czescy, jak: dr 
Janda, dr Dvorzak, Dostal, Doleżal, br. Kurz, 
Krnmbholz i Tekly; wybrani zostali w ich miej- 
sce częścią radykali w rodzaju Kloufacza, częścią 
malkontenci, ludzie bez żadnego wyrobienia po- 
litycznego jak Rataj i towarzysze. W sprawach 
ogólnych, narodowych, wszyscy nowowybrani po- 
słowie czescy będą postępowali solidarnie; nie 
jest zresztą wykluczone utworzenie jednego szta- 
bu czeskiego. Z wyniku wyborów w Czechach 
nie może się cieszyć dr Koerber, zwłaszcza, że 
w Czechach północnych radykali-prusofile pobili 
na głowę bliskich Koerberowi Niemców - libera- 
łów. 

Nawiązując do omawianego w poprzednim li- 


SŁOWIAŃSKA KREW. 


POWIESĆ WSPÓŁCZESNA 


71) przez 
DANIELA LESUEUR. 


(Dokończ: nie) 


Dzienniki codziennie donosiły o jego aresz- 
towaniu. — Miano schwytać w Brukseli, w Zn- 
rychu, w Wiedniu, indywiduum, którego rysopis 
odpowiadał Kryłowskiemu. 

Cały ten czas Kryłowski siedział w Paryżu, 
ukryty u swych wiernych przyjaciół. Zresztą 0- 
pinja publiczna była dlań raczej przychylną. 
Dzienniki podały, że Sergiusz ofiarował się za- 
rządowi partji, zabić Miranowa albo siebie, z 
zemsty za wyrok przeciw Soni Kaweczin. Mło- 
dzież widziała w nim bokatera, fanatycy zwali 
męczennikiem. 

Prasa socjalistyczna podała wiadomość o ja- 
kimś nibyto pojedynku między dziennikarzami ; 
Kryłowskiego przedstawiono jako lekarza, który 
był obeenym przy śmiertelnej rozprawie i w ten 
sposób Sergiusz przedostał się za granicę pod 
wyrozumiałem okiem naczelników stacyj i żan- 
darmów. 

Obecnie jest lekarzem w Ameryce i zamie- 
rza się ożenić z Sonią Kaweczin. Albowiem mło- 
da dziewczyna, odsiedziawszy dwa lata na Sy- 
berji, z „łaski* carskiej wypuszczoną została na 
wolność pod warunkiem, że nigdy nie powróci 
już do Rosji. Ze jednak pojęcie ojczyzny wyda- 
je się jej całkiem konwencjonalnem, przeto nie 
bardzo ucierpi na wygnaniu. Tak samo i co do 
małżeństwa sądzi ona, że podpis mera czy ja- 
kiego urzędnika nie dodaje żadnej moralności 
stosunkom seksualnym... 


x ko 
x 


Od smierci Mikołaja Feodorowicza upłynęły 
dwa lata. Przed kilku zaledwie miesiącami od- 
był się ślub hrabiny Miranow z markizem de 
Brónaz. Ceremonja odbyła się w małej cerkwi 
gubernji woronieżnieńskiej wobec rodziców i 


RIOR NARODU 


ście artykała Old Grentlemana, zamieszczonego 
w „Rassiji* o „pansławiźmie politycznym przy- 
tacza „Hlas Naroda* słowa jego własne o Pola- 
kach: „Stuletnie współdziałanie Rosji, Niemiec i 
Austrji nie mogło nnicestwić dążności narodowych 
w łonie narodn polskiego, rozczłonkowanego pod 
względem terytorjalnym i stanowym. Polska jest 
naszą koszulą Dejaniry; Jest to dar, który nas 
pali, męczy, dnsi, ale z którym na nieszczęście 
nie możemy się rozstać inaczej, jak rozszarpująe 
własne swe ciało, a nawet być może, skazując 
się na śmiertelny cios Herkulesa. Polska jest na- 
szą „przeklętą własnością*, którą w głębi dn- 
szy pragnęlibyśmy utracić, ale utracić jej nie mo- 
żemy“. 

„Co za przestarzałe wyobrażenie o zadaniach 
państwa*, odpowiada organ czeski. Narody prze- 
stały być od dawna „własnością* państwa lab 
carów; tak rozumować może tylko okaz przed- 
potopowego polityka. Dokąd Rosja będzie tra- 
ktowała naród polski jako swój „majątek*, wła- 
Bność, z którą może czynić, co zechce, i dokąd 
będzie z nim postępowała tak, jak dotychczas 
postępuje, daremnem będzie może mówić o tem, 
że Rosji należy się hegemonja w jakfejś słowiań- 
skiej federacji. Wzajemność słowiańska jest dla- 
tego żywotną i ma przyszłość, gdyż przenika ją 
myśl łączenia się słabych i uciskauych, a w zwią- 
zku tym nie może być miejsca dla ciemięzcy, 
jakim jest dotychczas urzędowa Rosja i jakimi 
są ci Old Gent+lmani, owi sofiści, co dla krzy- 
wdy szukają zasadniezych teoryj. Old Grentelman 
utrzymuje, że język rosyjski moca rosyjskiej kul 
tury stanie się językiem wszechsłowiańskim, a 
przytem dodaje po fareuzyszowsku: „do Polski 
gwałtem wpychaliśmy język rosyjski i nic nie 
zyskaliśmy, bo znalazła się tam przeciwwaga w 
języku niemniej kulturnym od naszego*. 

„Old Gentleman przyzuaje, że rosyjski język 
wtłaczano Polakom w dobie minionej; dlaczegoż 
więc wpycha się go im jeszcze dotąd z całą bez- 
względnością? Dotąd szkoły w Królestwie pol- 
skiem są rosyjskie, nrzędy rosyjskie, urzędnika- 
mi Rosjanie i t. d. A najlepszym dowodem. świad- 
czącym o tem, że w podobnej mierze Rosja za- 
myśla dalej wpychać Polakom rosyjski język, 
są świeże rozporządzenia władz warszawskich, 
mocą których wszelkie cenniki, ogłoszenia i t. p. 
muszą być rosyjskie — a tylko cierpiany jest 
„przekład“ polski. 

„My (Czesi) nie życzymy sobie politycznego 
panslawizmu, nie chcemy utworzenia słowiań- 
skiego mocarstwa z hegemonją rosyjską, ponie- 
waż nie chcemy być „poddanymi, ani też wła- 
snością* Rosji, a me życzymy sobie nigdy tego 


dziadów Nadieżdy. W tych samych ławkach ko- 
ścielny*h siadali niegdyś przed laty dwustu 
przodkowie młodej oblubienicy, a i ona sama w 
młodości swej nieraz przyklękła w nich i snuła 
nić endnej przyszłości i prosiła Boga, by urze- 
czywistnił jej marzenia. Ten sam pop, który 
przed dwudziestu trzema laty chrzcił Nadieżdę, 
udzielił teraz błogosławieństwa młodej parze. 

Kiedy obrzęd kościelny się skończył, młoda 
para podążyła do dworu, do tego „gniazda da- 
wnych panów*, według wyrażenia Turgeniewa, 
które tak bardzo podobało się marzycielce. Ileż 
to razy te słowa przyszły jej na myśl, kiedy to 
marzyła o tej godzinie ślubu, która według 
jej przekonania nigdy nie miała uderzyć. Szczę- 
ście jej wzrastało z każdą chwilą, która pozwo- 
liła jej zrealizować swoje sny paryskie. Popołu- 
dniu, kiedy pierwsze cienie zaległy park, Nadie- 
żda postanowiła zaprowadzić Huberta aż do sta- 
wu temi samemi aleami, o których marzyła 
przedtem, 

On szedł za nią, ręka w rękę, obojętny na 
piękność pejzażn, widzący przed sobą tylko oczy 
i uśmiech tej kobiety, którą nareszcie miał 
wziąć w absolutne posiadanie. Skończyły się je- 
go walki z własnem sumieniem i honorem. Hn- 
bert czuł się pokonanym przez słodką namię- 
tność, trawiącą jego duszę i ciało. Jak  tęskno 
mu teraz było do mrokn nocnego, który miał 
ma przynieść wszystko, wszystko, o czem ma- 
rzył. 

Do nocy jeszcze było daleko. Kiedy Nadież- 
da doszła z Hubertem do stawn, zmierzch zale- 
dwie zaczynał rozpościerać swe rozmarzające, 
lubieżne skrzydła. 

Młoda żona patrzyła na konające odcienie 
zarożówionego nieba, na eoraz bardziej ciemnie- 
jącą zieloność drzew i na gładką jak tafię po- 
wierzchnię stawn i wzrnszona tym widokiem, 
który przeczuła przed kilku laty, czuła teraz, 
jak łzy cisnęły się jej do oczn. 

Wtedy Hubert, nachylając się do jej ucha, 
szepnął : 

— Nadziu, moja Nadziu, zauadto cię kocham. 
Wracajmy. 

Zarumieniła się i uśmiechnęła i podnosząc 
ku niemu wilgotne oczy odrzekła : 

— Jeszcze nie. Podaj mi najpierw rękę. 

— Dobrze, moja gołąbko. 
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„Wwpychama* do nas rosyjszczyzny. Nas uwagi 
lndzi w rodzaja p. Old Gentlemana nie skło 
do tego byśmy mieli odstąpić od idei, które wy- 
słowił dr Rieger, ponieważ żywimy wiarę w iich 
podkład moralny, którego brak rosyjskiej póli- 
tyce rusyfikacyjnej. Będziemy szerzyli myśl knl- 
turalnej wzajemności słowiańskiej dlatego, po- 
nieważ jesteśmy przeświadczeni, że przez to bę- 
dziemy się kulturalnie wzmacniali, nie mając 
bynajmniej zamiaru pozbawiania się tego, co 
nam dała kultnra zachodnia, tak znienawidzona 
przez panów gentlemanów. To, co będziemy 
czerpali z cywilizacyjnej skarbnicy narodów sło- 
wiańskich, będzie uzupełniało to, czego zaczer- 
pnęliśmy z kultury zachodniej: wynikiem zaś 
tego będzie siła kulturalna i obyczajowa, która 
nam, małemu narodowi zapewni przyszłość“. 
Szczera wdzięczność należy się z naszej stro- 
ny „Hlasowi Naroda“ za te jasne, szczere i nyo- 
żne słowa, pełne prawdy i siły, a biorące nas 
uciskanych i 'prześladowanych w obronę przed 
napadami pełnego obłuiy i przewrotności wruga 
naszego. Przytoczyłem umyśluie w dosłownem 
brzmieniu ten tak blisko nas interesnjący wy- 
wód pobratymczego organu, by dać też przez te 
odprawę tym z nieprzyjaciół narodn czeskiego, 
którzy wyrzucają bratniemu narodowi jakieś dą- 
żności panslawistyczne. Tak jak się powyżej wy- 
raził „Hlas Naroda“ myśli każdy uczciwy, swą , 
ojczyznę miłujący Czech. 
Onegdaj odprowadziliśmy na cmeutarz Oi- 
szański zwłoki š. p. Karola, Krejczika, najlepsze- 
go z żyjących czeskich ilustratorów-karykaturzy - 
stów, który przez lat kilkanaście zasilał swymi 
pracami wyborny tygodnik satyryczuo polityczny 
„Szipy* (Strzały). Niejeden z ministrów i wy- 
bitniejszych polityków liberalno niemieckich spo- 
tkał się w tem piśmie z ciętą odprawą, ilustro- 
waną świetnie i z wielkim dowcipem przez Ś. p. 
Krejczika. „Ridendo castigare mores“ było za- 
sądą zmarłego; skromną swą pracą oddał on 
czeskiej sprawie narodowej nie małe usługi. 
Zmarł on nagle, w 45 roku życia. Na mogile 
$. p. Krejczika złożono cały stos wiehców ; mię- 
dzy innymi od redakcji „Narodnich Listów* i p. 
Grregra. Na miejsce wiecznego spoczynku odpro- 
wadziły go tłumy przyjaciół, głównie ze świata 
politycznego, literackiego i dziennikarskiego ; 
przybyli między innymi posłowie: Anyż, Nie- 
miec i Kaftan, malarze: Alesz, Czerny, Herz- 
man, Oliva, pisarze: Holeczek, Arbes, Kamiń- 
sky; trumnę nieśli do groba Sokoli w mundu- 
rach. Lassota. 
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— Nie, nie prawą, lecz lewą... 

— Niech i tak będzie — rzekł z nśmiechem, 
przeczuwając jakąś wesołą pieszczotę. 

— Patrz — rzekła — oto nasz związek i 
nasze małżeństwo. — Patrz, tu na drugim pal: 
cn nosisz swój zatruty pierścionek. Ja nie chcę, 
mój łaskawy panie małżonku, takiego towarzy- 
stwa. , 

— To będę go nosił na prawej recet- 

— O nie, nie, nie będziesz go już nigdy po- 
trzebował, jeśli mię kochasz. Boję się go, proszę 
cię, nie noś go. 

— Zrobię, co tylko zechcesz. Ale ten pier- 
ścionek towarzyszył mi wszędz.> od młodości i 
nigdy nie zszedł z mojego palca. 

Nadieżda uśmiechnęła zię figlarnie. 

— Naprawdę ?... Nigdy ? 

— Tylko na parę dni, kiedy byłem chory. 
Wtedy lekarz, bojąc się, bym nie popełnił w 
gorączce jakiego szaleństwa, zdjął mi go z palca. 

— Lekarz ? 

— Tak, doktor Berger- Ricard. d 

Nadieżda popatrzyła na męża. Nigdy mu się 
nie przyznała do owych odwiedzin w pałacu przy 
ulicy Babiłohskicj, wtedy myślała, że widzi go 
po raz ostatni... Oh! straszliwa to była chwile . 
Samo jej wspomnienie wzbudziło dreszcz w Na- 
dieżdzie, rznciła się więc ze łzami w objęcia 
Huberta. 

— Co ci jest, moja dnszyczko ? 

Wtedy opowiedziała mu wszystko... A on 
przyciskał ją do siebie szepcąc: 

— Oh, gdybym ja cię był poznał! Gdybym 
był wiedział! — Zdjął pierścionek z palca i po- 
dał go swej pięknej żonie. 

— No, jesteś zadowolona? Zrób z nim co 
chcesz. 

— Naprawdę ? 

Odskoczyła nieco w bok i z całym rozma- 
chem rzuciła go do stawu. Pół sekundy błysz- 
czał jeszcze w powietrzu zataczając tuk i upadł 
w głębinę na zawsze. Lekkie fale- zakołysały 
się, zatoczyły parę kółek aż po trzeiny nadbrze- 
żne, wreszcie powróciły do zwykłej nierucho- 
mości. e i 
Wtedy Hubert i Nadieżda powrócili do do- 
mn. 
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LWÓW, 10 stycznia. 
Pesiedzenie Rady miejskiej — Komisja artystyczuo- -admini- 
stracyjna. — Budżet m. Lwowa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej a- 
ehwalono nagły wniosek o wysłanie memorjałn do 
ministerstwa sprawiedliwości w celu szybszego tra- 
ktowania przeniesienia po za obręb m. Lwowa za: 
kładn karnego przy nl. Kaźmierzowskiej, zwanego 
Brygidkami. Gdy ten zakład karny ustąpi, wówczas 
do gmachu po nim opróźnionego sprowadzi się sąd 
karny wraz z aresztami śledczemi, które dotąd mie- 
szczą się tuż pod bokiem gimnazjum Franciszka Jó. 
zofa. 


Radny Janowicz ostro skarcił postopek jakichś 
tajemniczych sprężyn gminnych, które sprawiły, że 
potrzebne dla dwóch miejskich szkół zręczności przy- 
rządy i narzędzia za kwotę około 5.000 k. zostały 
dostarczone nie przez naszych rzemieślników, ale 
sprowadzone z Wiednia. Rząd przed paru laty lepiej 
postąpił, bo dla szkół sweich zamówił takie urzą: 
dzenia w kraju, a nasi rzemieślnicy doskonale wy- 
wiązali się z zobowiązania. Prezydent przyrzekł zba- 
dać, kto jest winowajcą w tej sprawie i pociągnąć 
go do odpowiedzialności. 

W sprawie wyboru komisji teatralnej referował 
dr Marjański, który zaproponował — jsk pisałem 
wczoraj — pp. Ciesielskiego, Rawera i Rawskiego. 
Ciesielski się wymówił i zaproponował na swoje miej. 
ace Marjafiskiego, Rawer znowu wymawiając się Za- 
leca? Marjańskiego i Ciesielskiego i tak wśród usta: 
wicznych wzajemnych komplementów w kółko rzecz 
eała ciągnęła się z godzinę. Do komisji tej należeć 
będą także prezydent oraz wiceprezydent miasta, a 
nadto dwaj delegaci ze strony Wydziału krajowego. 

Dr Lilien podał następujące wnioski dla owej ar- 
tystyczno administracyjrej komisji: 1) ażeby uwzglę- 
dniała pod względem artystycznym sztnki nieco lżej: 
mze, bo ciężkich mamy inż za wiele; 2) aty układ 
repertnaru był bardziej systematyczny i na dłuższą, 
niż dotąd, przewidziany metę; 3) aby pamiętała o 
tem, że subwencja Wydziału krajowego zależy od 
pewnej ilości przedstawień operowych, a to licząe od 
1 stycznia 1901 r.; wiadomo zań, że dzisiaj brak 
teatrowi muzykaljów; brak pozwolenia na wystawie- 
mie wielu oper; wogóle opera jest dziś zdezorganiaowana 
eo do personalu i repertasru; 4) pod względem ad- 
ministracyjnym zalecać Winna komisja oszczędniejsze 
prowadzenie teatru. Personal teatru dzisiaj pizskra: 
cza w dwójnasób rzeczywiste potrzeby i są artyści, 
pobierający płacę od pięcin miesięcy, którzy dotąd a- 
ni razu nie występowali. To też mimo, że dochód 
teatru brutto jest bardzo PO EDO Ua asi Arik koo I a a a Cl. tn przecież wynik 


POD SZTANDAREM WOLNOŚCI 


Powieść na tle współczesnych stosun- 
3) ków bułgarskich. 


(Ciąg dalszy). 


Nagle zjawił się przed nim ojciec Stojan: 
blady i zmięszany Dragan porwał się nagle 
ppuszczając Oczy pod badawczem spojrzeniem 
starca. lwanka powstawszy spokojnie z ławki 
stanęła nieco z boku. 

Niewtajemniczonemu widzowi mogłoby się 
„zdawać, że wszyscy troje pozują do fotografji, 
gdyż przez chwilę cała grupa stała bez ruchu. 
Nagle Stojan, ku wielkiemu zdumieniu syna, rza- 
ił się mu na szyję, ściskając go niemal aż do 
adnszenia. 

— Cóż to ma znaczyć? — pomyślał sobie 
Dragan — zamiast „lania“, lub co najmniej po- 
rządnej reprymendy, tak serdeczne przyjęcie ? 
€6ż to znowu ? 

Ale wszystko wyjaśniło mu się odrazu, gdy, 
rzuciwszy okiem na Iwankę, spostrzegł, iż dzie- 
wczyna zlekka się uśmiechała ; kluczem do za- 
gadki był wpływ, jaki poczciwe stworzenie miało 
widocznie na mrukliwego z natury Stojana. 

Mimo takich czułości, pierwszy wieczór, spę- 
dzony w domu rodzinnym, nie zapisał się zbyt 
przyjemnie w pamięci Dragana. Przygnębiała go 
te. niespodziewana serdeczność ojca, który, po- 
mimo małej żyłki do skąpstwa, nie wyłajał ani 
edrobinę synalka, wracającego z próżnemi rę- 
kami do domu po tylu latach daremnych wyda- 
tków. Nie wiadomo, czy stary sam się domyślił 
powodu przygnębienia, jakie zdradzał Dragan, 
©zy też może Iwanka poczyniła stosowne kroki, 
dość, że zaraz następnego dnia przyszło do grun- 
townych wyjaśnień. 

Po obiedzie, złożonym z „pilawu* i „prasu“ 
(rodzaj ogórków), suto okraszonego czosnkiem, 
Stojan, łyknąwszy parę kieliszków wódki, ode- 
zwał się do syna w te słowa: 

— Kochany Draganku! Nie smuć się tak z po- 
wodu, że nie ukończyłeś wyższych nauk. Pewnie, 


netto równa się zeru. 

P. Bardasz zażądał, ażeby komisja artystyezno- 
administracyjna postarała się o zredukowanie cen bi- 
letów, zwłaszcza na operę. 

Kwestja kandydatów do komisji artystycznej tak 
była nciążliwą do roczatrzygnięcia, Że zarządzono 
imienne głosowanie. Ostatecznie wybrani zostali pp.: 
dr R:dziszewski, Rawski i dr Marjański, 

Wreszcie przy zdekompletowanej sali rozpoczął 
dr Głębiński referat o budżecie. Ogólny stan finan: 
sów gminy jest pomyślny, dlugi bowiem wynoszą 
24,390.000 koron, zaś majątek 51*/ą miljona ko- 
ron. 

Wśród rezolacji, postawionych przy sposebncści 
rozpraw bndżetowych, kcmirja ta pcmieńciła żądanie, 
by magistrat zastanowił się nad sprawą załeżenia 
gminnego zakładu asekuracyjnego i przedłożył storo- 
wne wnioski, jakoteż, aby mugistrat zastanowił się 
nad zmianą stawy kraj. z roku 1881, iżby spirytus 
denatnrowany został uwelniony od opłaty, jeżeli w 
zamian za to podwyższone zostaną inne opłaty od 
napojów spirytusowych, tak, aty gmina nie poniosła 
wskutek tego żadnego uszczerbku w swych docho 
dach. 

Badżet na rok 1901 w wydatkach zwyczajnych 
i nadzwyczajnych obejmuje kwotę 6 588 226 korcn, 
czyli o 4,708.325 koron mniej, aniżeli na rok 1900; 
w przychodach zwyczajnych i nadzwyczajnych kwotę 
6,871.680 koron, t. t. o 4,426 575 kor. mniej, niż 
na rok 1900. (rs.) 


ZE SWIATA. 


* PETERSBURG: 10 stycznia. 


Ruch kobiet w Resji. — Konkurencja z mężczyznami. — 
Studenci } studentki w Petersburgu. — Kobieta-aptekarz.— 
Kobłeta-kaligraf. 

Rnch kobiecy w Rosji, na czele którego stoi kil- 
ka wybitnych przedstawicielek płci pięknej — wzra- 
sta i olbrzymieje z roku na rok. Zdumiewać się na- 
prawdę trzeba, w jak krótkim czasie stosunkowo 
osiągngiy kobiety to, do czego dążyły. Kobieta w 
Rosji wciska się wszędzie, staje się poważną konku- 
rentką i wypiera z dawnych posterunków pracy — 
mężczyznę Nie ma prawie gałęzi zarobkowej, 
gdzieby i kobieta nie pracowała. Urzędy, sale wy- 
kładów, technika, rzemiosła pełne są kobiet. Kobieta 
jest pracownikiem cichym, wytrwałym i sumiennym. 
Zadawalnia się bardzo skromnem wynsgrodzeniem i 
tu leży punkt ciężkości tej walki Kkonkureneyjnoj z 
mężczyzną — walki o byt. R.syjcy studenci wyglą: 
dali po prostu cbrzydliwie dawniej. Z»niedbanie do: 
chodziło u nich do zenitu. Brudna bielizna, broda 
wygolona. włosy długie . 


że gdyby ci się to udało, nie poniósłbyś żadnej 
straty. przeciwnie, dużobyś zyskał, myślę jednak, 
żeś robił, eo do ciebie należało. Nie wiem, czy 
byłeś już za stary, gdym cię posłał do Wiednia, 
czy też co innego stanęło ci w drodze, dość, że 
wróciłeś, biedaku, z niczem, mimo, iż na dobrych 
chęciach pewnie ci nie zbywało. Może to już 
takie zrządzenie Boskie !... Tymczasem, kochanku, 
odpoczniesz sobie przez trzy lub cztery tygodnie, 
bo wyglądasz strasznie kiepsko, a potem dopiero 
zobaczymy, co się da z tobą zrobić A teraz, 
skoro już się tak rozgadałem, chcę ci jeszcze 
coś powiedzieć: Widzisz, ja stary człowiek, mogę 
dziś, jutro... no, no, nie obruszaj się Draganku, 
mój przyjaciel, dr Kraze z Sofji, mówił mi prze- 
cież: Staruszku, twój aparat wart już niewiele 
(w jego języka aparat oznacza ciało ludzkie), 
przypuszczając zatem, że Pan Bóg powoła mnie 
do Swojej chwały, nie dziś i nie jutro, lecz, że 
się tak wyrażę, pojutrze, chciałbym ci przede- 
wszystkiem to powiedzieć: Czcij pieniądze! One 
są, były i zawsze beda wszystkiem na swiecie! 
Ot, masz przykład: W Sofji przebywa Iwan Pa- 
ska, bogaty handlarz bydła, o ile mi się zdaje, 
Albańczyk. Bóg go tam raczy wiedzieć, czy 
uczciwą drogą przyszedł do majątku, a przecież 
ten niepoń, jego syn, został odrazu komisarzem 
policji; nawet bez przekupstwa, poprostn dla: 
tego, iż ma bogatego ojczulka. Więc chowaj białe 
rieniążki na czarną godziuę, szanuj także miedź, 
bo w biedzie (niech cię Bóg strzeże od nieszczę- 
ścia), wartość jej równa się złotu... A potem, 
gdy mnie już zabraknie, zajmij się Iwanką... To 
dobra, dzielna dziewczyna, skromna i cicha, 
8 pracowita, jak mrówka... 

W tem miejscu Stojan przerwał i uśmiech 
rozjaśnił mu na twarz na chwilę; potem wstał, 
mówiąc : 

— W ten sposób, Draganku, dałem ci po- 
znać jnż dzisiaj moją ostatnią wolę!... 

Na razie Dragan nie zabierał się do żadnej 
pracy, chcąc wprzódy zbadać sytuację. Dowie- 
dziawszy się, że honoracjory Łom-Palanki lubią 
zajrzeć na szklaneczkę wina do hotelu Belle: vue, 
chodził często do tej, mówiąc nawiasem, nędznej 
budy, Która wznosi się niby zamek na wzgórzu, 
wpadającem ku Dunajowi. 

W niewielkiej salce było od kilku dni gwar- 
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w zime „e koc lab kołdra, pod którą spał! 

Przez zaprowadzenie mundurów, znikły owe wstrę- 
tne brudne postacie — natomiast pojawił się nowy 
typ na uuiwersytecie: kobieta student. Naturalnie typ 
ten nie wygląda tak odrażająco, jak de niedawna 
student; kobieta umie niedostatek i nędzę jeszcze 
pokryć przyzwoitymi pozorami. Snują się więc nezą- 
ce kobiety po przedsionkach i salach uniwersyteckich, 
wprawdzie schindnie i czyste ubrane, ale wynędznia.- 
łe i blade, w których rysach głód wyrył swe piętno. 
Zdarzają się wypadki, że stadentka nieraz z 6 rabli 
cały mieriąc żyje! 

Dwie wybitue prowodyrki ruchu kobiecego, Nadi- 
na Stattow i dra Anna Szabanow założyły przed 
niedawnym czasem klub kobiet, liczący dzisiaj kilka 
tysięcy członków. Niestety, prócz kilku dobroczynnych 
zadań,  atatntami określonych.  klnb ten] nie 
szełnia swych celów, a niezgoda i brak harmonji 
sprowadziły fatalne następstwa. Na jednem z csta- 
tnich posiedzeń przyszło między kobietami zgroma- 
dzonemi do takich ordynarnych burd, jakich miejeden 
parlament mógłby pozazdreścić, 

Wielką zdobyczą dla kobiet jest uzyskanie pra- 
wa do praktyki aptekarskiej. Obecnie bardzo wielu 
pomceników i prowizorów w spódnicaeh pracuje w 
aptekach ku wielkiemu zadowolen u swych pryncypa- 
łów. Niejaka pani Laśnienska otrzymała nawet po- 
zwolenie na otwarcie własnej apteki. Przy aptece o: 
twarła także kurs f.rmacentyczny i farmak olegiczny, 
z Berlina zaś zamówiła w pierwszorzędnej fabryee 
aparaty potrzebne do urządzenia wzorowego labo- 
ratorjum. 

Kobiety w Petersburgu zajmują się ponadto i in- 
ną gałęzią zarobkowania, mianowicie kaligafją i ryto- 
wnietwem, 
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Przewiezienie mordercy króla Humberta. — Nowe więzienie 
zbrodniarza.— Środki ostrożneści władz wobec więźniów. — 
Towarzysz lesu Bresclego. 

Morderca królą Humbərta Bressi, który dotych- 
czas nmieszczonym był w celkowem wicztonia w Meo- 
djolanie, zostanie temi dniami przewiez ony do nowe: 
go miejsca pokuty — fortn Portolongone. 

Smutną tę podróż cdbydzie w nocy paid silnym 
wojskowym konwojem z żelazami na rękach i nogach. 
Więzienie to wznesi się na niedostępnej skale i wię: 
cej ma podobieństwa z grobowcem niż miejscem ży- 
wych istot. 

Rzędem, w długich jego murach znajdują się 
cele więzienne; każda mierzy się nie więcej nad 21/, 
metra szerokości, 4 długości, a 3 wysskoś:i. Mikro- 
skopijne okienko nmieszczone jest w powale. Celę 
zamykają ciężkie żelszne drzwi i silne kraty. Dooko. 


zamiast paltota czestrkroć | ła murów biegnie na zewnątrz wązka galeryjka dla 


no, Wa a osnyć badaj | Lo ARE [i a i - u i rojno, gdyż gospodarz znalazł ma- 
gnes ściągający gości do lokalu, w postaci Lni- 
siny Giamboni, təncerki włoskiej, o przepysznych 
czarnych oczach i wiotkiej figurce. Dragan z ła- 
twością zawarł tam znajomość z kilkn ludźai, 
lecz nie byli oni w jego guście. Żaden z tych 
oficerów, urzędników i kupców nie pornszał w 
dyskusji spraw opólniejszego znaczenia. Debaty 
ich były zupełnie niewinne, a rozmów polity- 
cznych starali się ile możności unikać. 

Jedyny wyjątek w tem „towarzystwie tchó- 
rzów*, — jak ich zwykł był Dragan nazywać — 
stanowił Mikołaj Sabaniew, Moskal, mieszkający 
w hotelu Bellevne. Przedstawiał on często w 
Rosji napotykany typ pleczystego, olbrzymiego 
grabasa z jasnymi włosami; oczy miał szaro- 
niebieskie e bystrym wyrazie i gruby mięsisty 
nos; końce dość nieporządnie utrzymanych wą- 
sów, stykały mu się z faworytami a wiecznie 
nieuczesane, dobrze już szpakowate włosy, two- 
rzyły jakby strzechę na potężnej kopule czaszki. 
Z jego szerokich ust wydobywały Się od czasu 
tęgie, dosadne wyrażenia, za pomocą których 
Sabaniew z niezwykłą, zdaniem Dragana bystro- 
ścią, charakteryzował różne choroby polityczne, 
nurtujące organizm młodego księstwa Bułgarji. 

Rzecz naturalna, iż wkrótce obaj przyszli do 
niezbitego przeświadczenia o powinowactwie, łą- 
czącem ich bratnie dusze i przedewszystkiem po- 
rzucili swoją dotychczasową knajpę a to dla 
trzech powodów: 1-mo hotel Belevne cieszył się, 
jak to już wyżej było wzmiankowane, niesły- 
chanym napływem gości, z powodu występów 
pięknej Luiziny Giamboni, co musiało być nie- 
małą przeszkodą do spokojnej, poważnej dysku- 
sji; 2-do niektórzy goście lubili podsłachiwać 
cudze rozmowy, a wreszcie 3io Sabaniew nie 
lubia? „koczujących wyjców*. To miano dosta- 
wało się od czcigodnego syna matuszki Rasiei 
artystom i artystkom, produkującym się na estra- 
dzie w sali hotelu Bellevue. Wobec tylu wa- 
żnych powodów przenieśli swoje lary i penaty 
do innego lokalu, gdzie można ich było widzieć 
od rana do nocy, jak wchłauiając przeróżne ja- 
dła i napitki, obradowali nad przyszłością Buł- 


garji. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dozorców, którzy uważają na więźniów przez małe 
otwory w murze. 

Zamknięci w tych murach są zarazem wykreślo: 
nymi z liezby żyjących. Tataj odbywa także doży: 
wotnią karę anarchista Acciarite, ten sam, który usi- 
lowa} także na króla Humberta wykonać zamach. 
Obecnie jest już na pół cbłąkany. Jest to zwykły 
zwykły los tamtejszych więżniów, jeżeli Śmierć nie 
skróci ich męszarń. 


KRONIKA 


Kaiander” kaćclelny. Dziś w sobotę Arkadjusza, Pa- 
pieża i Tacjany, panny, męczenniczki; jutro pierwsza nie- 
dz'ela po Trzech Królach, Godfryda, wyznawcy i Leom- 
cjusza, bisknpa; w poniedziałek Feliksa męczennika i Hi- 
larego, biskupa, wyznawcy; we wtorek Pawła, pierwszego 
pustelnika. 

W niedzielę odpust bracki „SS. Aniołów Stróżów“ w 
kościele 00. Paulinów na Skałce. 

Kalendarz m;.iiwski W styczniu wolno polować na: 
rogacze (samce sarn) i zające; na głuizce, cietrzewie 
jarząbki, dropie i pardwy, oraz na ptactwo błotne i wo- 
dne w ogólności 

Dziki i liry rałeży tępić. 

Praez cały rca niewolno polować i należy cekraniać: 
tanie, sarny (kozy), cieląta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i oletrzewi. 

Stan powietrza. Dni: 12 go stycznia o godzinie 7 rano, 
barometr 751'4 cermometr — 12:7 wilgotność 92 „, wiatr 
wsskodni. 10. 


Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę, 11 b. m: „Jak liscie“, kom. w 4 akt. J. 
Giacosy (nowość). 

W ni dzielę o godz.: „Radcy pana Radcy“, komedja 
w „sł Michała Bałnckiego (ceny do połowy zni- 
żone). 

W nedzielę, 12 b. m.: „Faust“, trag. w 5 akt. z pro- 
legiem J. W. Góthego, muzyka ks. Radziwiłła. 


* Dr Włodzimierz Lewicki, który objął w tych 
dniach, jak donosiliśmy wczoraj, obronę prawną oskar- 
żonych w dwóch sensacyjnych procesach karnych — 
zaabsorbowany przygotowaniami do tych obron, usuwa 
się na razie od wszelkich zajęć pnblicyatycznych. 

* W sprawie wedociągów. Zanim Kraków o- 
trzyma taryfę, wedle której pobierać się będzie opła- 
tę za wodę, warto przypatrzeć się, ile płacą Wie 
deńczycy za używanie swoich wodociągów. Wedle 
objaśnień wiedeńskiej Izby handlowej za wodę uży- 
wang normalnie do picia, lnb nżytku domowego z 
wodociągów miejskich (H.ehquellenwasser) licząc w 
zasadzie po 25 litrów dziennie na głowę, pobiera się 
należytość roczną 6 koron za hektolitr wody codzień. 
Jeżeli jednak bywa zgłoszone przez właścicieli domów 
większe zapotrzebowanie, to za każdy codzienny he: 
ktolitr używanej wody płaci się roczną należytyść po 
9 koron. Za każdy codzienny hektolitr więcej zuży- 
tej wody, nie zgłoszony ani jako normalny, ani z 
powodu większego spotrzebowania, podwyższa się na- 
leżytość na 14 k. 40 b. rocznie. Prócz tego uiszczać 
się ma roczny czynsz za wodomierze, ustawione dla 
kontroli wody. Za każdy taki wodomierz, opłata ta 
odpowiednio do jego wielkości, wynosi należytość ro- 
czna od 10 do 100 koron. 

* Rolnicy okręgu krakowskiege odbyli wczoraj 
0 godz. 11 rano zgromadzenie, celem naradzenia się 
nad tem, czego mają żądać od swoich posłów do 
parlamentu. Wśród licznego grona uczestników znaj- 
dował się także poseł stronnictwa narodowo-antyse- 
mickiego p. Wojtyga, który przemawiał na temat 
monopolu wódczanego. Prócz tego zabierali głos pp.: 
dr Adam Krzyżanowski, prof. Nowak, dr Fiszher, 
Cieślewicz i hr. Wodzicki. 

* Zgromadzenie wyborców z karji większej 
własności odbyło się wezoraj w sali Rady powiato: 
wej krakowakiej o godz. 3 po poładnin. Przewodni- 
czył marszałek Paszkowski. Kandydatarę hr. Anto- 
niego Wedzickiego, przedstawił p. Skirliński twier- 
dząc, że hr. Wodzicki od szeregn lat pracuje z po- 
żytkiem na polu publicznem, politycznem. P. mar- 
azałek Paszkowski usiłował pokryć niemiłe wrażenie 
wywołane tem, iż zamiast p. Górskiego staje obecnie 
z krakowskiej kurji większej własności hr. Wodzieki 
i zaznaczył, że ci obsj panowie „porozumieli się 
między sobą*. Nadte oświadczył pan Paszkowski, iż 
wybercy skorzyntając ne sposobności, wyrażą uzna- 
nie p. Górskiemu sa należyte pełnienie obowiązków 
poselskich. Zsakoczene w ten sposób zebranie, przy- 
chyliło się rataralnia do prośby p. Paszkowskiego. 


KAPELUSZE 
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Na zakończenie uchwalono popierać kandydaturę hr. 
Wedziekiego, który wypowiedział mowę programową. 


Zgromadzenie odbyło się w zupełnym porządka. 

* Kołe mieszczańskie urządza wieczór tańcują- 
cy w wielkiej sali Sokoła w dniu 2 lutego. Komitet 
egergicznie krząta się około nówietnienia zabawy, 
która zapewne powiedzie się ze wszechmiar desko: 
nale. 

* Żyd Sternberg, bankier z Berlina, zasądzony 
niedawno na półtora rokn więzienia za uwodzenie 
mlodych dziewcząt, stanie zmowa przed sądem, gdyż 
stwierdzono jeszcze dwa przypadki, w których do- 
puścił sę podobnej zbrodni. Skargę wniósł ojciec je- 
dnej z uwiedzionych. 

* Miłe stesunki. W sprawozdaniu komitetu dla 
sprowadzenia zwłok Szopena do kraju, rezesłamem do 
redakcji pism galicyjskich, znajduje się ciekawy u- 
stęp, dotyczący sprawy pomnika Szopena we Lwowie. 
Komitet stwierdza mianowicie, że Koło literacko-arty: 
styczne we Lwowie „nie byłe w możności* wydac mu 
zuacznych funduszów, złożonych na ten cel w kasie 
Koła przez rozwiązany już komitet budowy pomnika 
Szopena. Według dotychczasowych informacyj, pienią- 
dze o których mowa, zostały przez jednego ze samo- 
bójców bankowych a zarazem członka Koła złożone 
w instytucji finansowej, której był urzędnikiem, obe: 
enie zaś rzeczona instytncja wzbranła się wydać tę 
sumę. Ciekawość, jak się zakończy ta nowa, a wcale 
niewesoła afera lwewska z groszem publicznym ? 


* Wyrodne matki. Ze Lwowa dono'zą, iż tam- 
tejsza policja przyaresztowała Józefę Dz.edzińską, 
żonę stróża i jej przyrodnię siostrę Kazimierę Stecu- 
szezak, córkę woźnego sądowego, które przyznały się 
do pcdrzutemia swych nieślubnych dzieci. Jedae z 
nich znalezieno w r. 1897 jesienią na pregii domu 
przy ul. Kolejowej w Stryju, dru, ”ə również w Stry- 
ju o rok później. Oba były płci zańskiej.  Dziedzii- 
ska przyznała się, że to ona była sprawezynią ped- 
rzacenia obydwa niemowląt. Pierwsze !4 daiowe dzie- 
cię było jej własne, nieślubne. Nie mając pieniędzy 
na utrzymanie, postanowiła się je w ten spezób po 
zbyć. Dragie dziecię, zaledwie kilkudniowe, również 
nieślnbne, było jej siostry, Stecuszezak, która, wie: 
dząt, co Dziedzińska uczyniła ze swojem dzieckiem, 
poprosiła ją, by to samo i z jej dziecięciem zrobiła. 
Dziedzińska, wziąwszy 4 złr. na drogę, pojechała do 
Stryja, dziecię pozostawiła na opiece Boskiej, a po- 


wróciwszy do Lwowa, żyła spokojnie, nie troszcząc | 


się, co się z dziećmi stało. Obydwie czułe matki zam- 
knięto de aresztów. 

* Budowlany rabin a Rada szkolna krajewa. 
Donoszą ze Lwowa, iż prezydjum Rady szkolnej kra- 
jowej chege nabyć grunt na pomieszcze gimnazja u 
w III dzielnicy miasta, nawiązało rokowania ze zna- 
nym spekulantem bndowlanym żydem Fajwlem Ro- 
hatynem, który piastnje w Złoczowie urząd rabina, 
co mu jednak wcale nie przeszkadza zajmewać się 
różnymi „geszeftami*. Wiadomość o tym postępku 
Rady szkolnej wywołała w mieście ogólue oburzenie, 
gdyż miejsce uświęcone posiadaniem go przez czci- 
godnego „robe* nie posiada żadnych kwalifikacyj na 
wzniesienie tam gmachu szkolnego. Okropny kurz i 
bliskość gazowni ziejącej dymem z licznych kominów 
czyniłyby pobyt w tej okolicy wprost niebezpieczny 
dla dziatwy i tylko chęć protegowania rabinackiej 
kieszeni mogłaby być powedem zaknpna gruntu, o 
którym mowa. P. Bobrzyński musi chyba mieć jakąś 
słabostkę do jego rabińskiej mości, skoro tak stara 
się e pemyślny rozwój jego żydowskich intsresów. 

* Niemi żydzi kradną równie dobrze, jak ich 
gadatliwi współwyznawcy. Dowodem tego fakt, że 
tymi dniami policja lwowska znalazła u dwóch nie: 
mych żydków dwie książeczki gal. Kasy oszezędności 
po 100 złr., oraz 50 złr. gotówką i trzy dolary, 
skradziona n Fajgl Groch, dozorczyni bóżnicy, Ovaj 
złodzieje nie chcą odpowiadać nawet na pytania sta- 
wiane im na migi przez specjalistów. 


* Piękny portret ks. biskupa Pelczara wyko- 
nal zakład artystyczno-fotograficzny E. T. Jurkiewi- 
cza w Przemyślu. Cena portretu wynosi dwie koro- 
ny. Będzie on miłą pamiątką dla wszystkich, którzy 
mieli sposobneść mnieść najmilsze wrażenie ze sto- 
gnaków osobistych z obecnym biskupem przemyskim, 
z czasów jego pobytu w Krakowie. 

* intronizacja ks. blskupa dra Sebastjana 
Pelczara. Z Przemyśla piszą, że dziś rozpoczyna się 
tam akt intronizacji biskupa-nominata przemyskiego, dr. 
Sebastjana Pelczara. Przygotowania są w pełnym to 
ku. Uporządkowano ulice, wiodące do katedry, przy: 
ozdebiono wspaniale makatami i kwiatami katedrę i 
pałac biskupi. Zjazd księży ze wszystkich stron bar 
dzo wielki. Dotychczas przybyło około kilknset księ: 
ży, jakoteż depataeje włościan ze wał, w których po- 
przednio ks. biskup przebywał. Zapowiedziane jest 
przybycie rozmaitych dostojników. 

* Bójka ehłopów z żandarmerją. Starostwo 
stanisławowskie rozporządz:niem, wydanem da gm'n 
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wiejskich powiatu, zabroniło w b. r. wykonywania 
tradycjonalnego ludowego zwyczaju, t. zw. „chodze- 
nia z kolędą*. W Olszenicy po wilji ruskiej groma: 
da parobków, pomimo rozkazu starostwa zaczęła ob- 
chedzić domy z kolędą. Sześciu 4sndarmów wystąpiło 
naprzeciw kolędvjącej gromady i wezwało lul do ro- 
rejścia się. Chłopi, z których wi lu było w stanie 
nietrzeźwym, stawili jednak opór. Przyszło do bójki 
parobków z żandarmami, która zakończyła się pora- 
żką tych ostatnich. Jeden z żandarmów podobno sil- 
nie został pobity. W obawie dalszych niepokejów za- 
rekwirowano wojsko. Na miejsce rozruchów przybył 
oddział ułanów ze Stanisławowa. Wzburzenie wśród 
włościan trwa dalej, 

* Miły lichwiarz. Sąd radomski będzie wkrótce 
sądził sprawę żydowskiego lichwiarza Izraela Sznite- 
na, któremu akt oskarżenia zarzuca, iż pobierał od 
dłużuików 100—250 pre. rocznie! Do sprawy we- 
zwano 44 Śniadków. 

* W przedstawieniu operowem,' które odbędzie 
się w poniedziałek w sali teatru miejskiego, zamiast 
p. Paszkowskiego weźmie udział p. Bogucki, sympa- 
tyczny bas buf, lwowskiej trupy operowej. Jak już 
donosiliśmy onegdaj, program obejmnje II akt z „Hal. 
ki“, arję Wolframa z „Tannłiinsera*, II akt z „Mi- 
gnon“, II akt z „Fausta“, prolcg z „Pajaców*, I akt 
z „Traviaty* i arję Mimi z „B heme“ Pucciniego. 
Ogromny popyt na bilety wróży tej bicsiadzie artysty- 
cznej niesłychane powodzenie. 

* Pan Rutowski próbnje szczęścia w tarnowskiej 
większej własności, przeciwko p. Straszkiewiczowi. 
Chyba obywatelom ziemi tarnowskiej nie trzeba przy- 
pominać, że są Polakami, i że im nie wolno wybie- 
raó elurów niemieckich. Niestety znalazł się jakió pan 
Paszkadzki z przemyskiego, który poważył się wy- 
bór p. Ratowskiego polecać. 

Nie sądzimy, aby w ziemi tarnowskiej znalazł 
się ktokolwiek, ktoby zechciał paskudzić się popar- 
ciem tej kandydatury. Mówią wprawdzie, że p. Ra- 
towski przyrzeka poprawę i obiecuje w parlamencie 
zabierać głos — jaż tylko w języku czeskim, byleby 
mandat dostał —. ale zdaje się, że nawet te przy- 
rzeczenia nie na wiele się p. Ratowskiemu przydadzą. 


Na kościół Jasnegórski w dalszym ciągu zło- 
żyli pp: Ku. W. Fiałek z Witanowie 10 k., zebra- 
ne w swojej parafji, E. H z Ropczyc 2 k. z pro- 
śbą do Matki Najśw. o pomoc w nieszczęścia, I. N. 
z Pcdgórza 2 k. Razeu 14 k. Ogółem 797234 Kk., 
37 rs. 42 kop, 1 mk. 27 lirów. 

Dla Litwinki: M. E. i k., M. D. 20 k., N. N. 
2 kor. 

Dla starnszki, wdowy po weteranie z r. 1831 p. 
Sokalski z Kent 2 k. 

Z teatru. Wczcraj rano i po południu odbyły wię 
pod kierunkiem p. Kawińskiego próby generalne z 
4 aktuwej komedji E. Giacoky „Jak lisiie* (Come 
de foglie), tłomaczonej z włoskiego. Główne role wy- 
konają panie Przybyłkówna, Wolska, Salima, Wójci: 


| eka, panowie Sobiesław, Mielewski, Sosnowski, Wa- 


lewski, Jednowski. Premjera dzisiaj, drugio przedsta- 
wienie we wtorek dnia 15 b. m., albowiem na nie- 
dzielę wyznaczone zostało siódme przedstawienie Gó- 
thewskiego „Fausta“, który posiada niezwykłą atrak- 
cyjną siłę. 

Dyr. Kotarbiński ułożył na scenę i opracował na 
podstawie prsekładn St. Kożmiana komedję Szekspira 
„Dwaj panowie z Wereny* (Two gentleman of Ve. 
rona), która nie była dotąd grana w Krakowie. — 
Sztuka ta niedłago wejdzie na repertoar naszej sceny. 

Statystyka miasta Krakowa wykazuje liczbę 
ludności w 1900 roku 84.869, mężczyzn 40.661, 
w tem liczba wojskowych 5.471, kobiet 44.208, O. 
gólna liczba mieszkańców dzieli się 68,286 Chrze- 
ścijan i 21.583 żydów. 

Małżeństw zawarto w roku ubiegłym ogółem 794, 
z tego przypada na rzym. katol. 582, grec. katol. 
6, ewang. 8, żydów 198. — Uredzeń żywych w 
ciągu roku zanotowano 38.335, chłopców 1.714, dzie- 
wcząt 1621, Chrześcijan 2.384, żydów 941. Nie- 
żywo urodzonych było ogółem 129. Najwyższą cyfrę 
urodzeń w Krakowio dosiggnął ostatni tydzień ubie: 
głego roku, w którym zanotowano 90 dzieci żywo u- 
redzonych. 

Skonów w ciągu roku przypadło ogółem 2834, 
Najwięcej ofiar zabrała grnźliea 666 i zapalenie 
plue 368. Ospa w pierwszym kwartale zabrała 14 
ofiar, za to w ciągn następnych 9 miesięcy nie byłe 
ani jednego wypadku śmierci ua ospę w Krakowie. 
Błonica (szkarlatyna) w ciągu reku zabrała ofiar 25; 
tyfos brzusany 34; cholera niemowląt 188; wady 
organizmu serca i choroby naczyń 345. Śmierci przy- 
padkowych było 40. Samobójstw popełniono 23, za- 
bójstwa 2. W szpitalach zmarło osób 1.525. Z obcych 
zmarło w Krakowie 987. 

Według starego kalendarza juljańskiege, któ- 
rego dotychczas używa kościół ar kat. obryadku, 


Zdzisław Zdanowicz 
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przypada nowy rok 14 stycznia. Ponieważ z tym 
dniem rozpoczyna się wiek XX przeto z nakazu sto- 
y Apcstolskiej i rozporządzenia gr. kat. Ordyna- 
jatów mają być odprawione wszędzie w eerkwiach 
oczyste nabożeństwa w nocy z 13 na 14 stycznia. 
tego też powodn w tutejszej gr. kat. cerkwi przy 
licy Wiślnej rozpoczną się nabożeństwa o godzinie 
i0-tej. Najssmprzód będą odprawione nieszpory — 
o godz. 1lltej jutrznis, po tej odśpiewanie „Tebe 
Bohn chwałym* t. j. „Te Denm*, a godz. 12-tej 
suma przy udziale chóru męskiego. 
Walne zgromadzenie Koła nauczycieli szkół 
wyższych w Krakowie, odbędzie się w sobotę dnia 
12 stycznia 1901 r. o godzinie 6-tej wieczorem w 
Coll novam Porządek dzienny: 1) Zagajenie; 2) 
wozdanie sekretarza z czynności Koła w roku 
głymw; 3) Sprawozdania komisji kontrolującej; 4) 
ybór przewodniczącego i wydziała; 5) Wnioski 
członków; 6) Dyskusja nad odczytem dra L. Biera 
„O bygienie i lekarzach szkolnych* ; 7) Odezyt prof. 
Kołczykiewicza „Organizacja cechu tkackiego w da- 
wnej Polsce*. 
Photoplasticum przy ulicy Brackiej |. 5. Słyn- 
ne ludowe przelstawienia w Oberammergau, które w 
Yoka zeszłym ściągały tys ące widzów z całego świa- 
ta, można oglądać w photoplastienne przy ulicy Bra- 
gkiej, oddane wiernie, w natnralnej wielkcśsi i bar- 
wach, gdzie w kilkr dziesięciu obrazach, przedstawio- 
ne jest życie Zbawicela świata. 
Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów zima: 
qowała : 
A. Pueztmistrzaai I. klisy 4 stopnia pocztmi- 
strzów lI. klasy: Cyprjana Polańskiego z Jordanowa 
dis Przeworska, Władysława Rogalskiego z Probżnej 
dla Kopyczyniec, Karola Miszkiewicza z Białobożniey 
dla Ch bówki, Bolesława Meissnera ze Szezucina dla 
Miejsca piast weg : ; 

B. Pocztmistrzami II. klasy 2 stopnia: Karola 
Pawlikowskiego, ekspedjenta po ztowego w Clirewcie 
z zastrzeżeniem miejsca przeznaczenia; Michała Wy- 
szyńskiego, ekspedytora poczt:wego ze Lwowa dla 
Barszczowie; Marję Radziejowską, ekspedytorkę po- 
ceztową w lubienin wielkim dla Jordanowa; Annę 
Lucasowg etspedjentkę pocztową w Tymbarka dla 
Ślemienia; Janinę Kansler ekspedyentkę pocztową 
z Gajów wyżnych dla Zabiego; Bolesława Brzeziń- 
skiego ekspedjenta pocztowego z Kałaharówki dła 
Białobożnicy; Władysława Basińskiego ekspedytora 
pocztowego z Oświęcimia 2 dła Nadbrzezia; Augusta 
Kobierzyckiego ekspedjenta pocztowego z Wysocka 
wyżnego dla Ż łyni i Aleksandrę Grabowską ekspe- 
djentkę pocztową ze Lwowa 15 (Uogdanówka). 

C. Posnnęta o jeden stopień wyżej: poczmistrza 
I. klssy 3 stopnia Ferdynanda Hervgego w Zału- 
czn; poczmistrzów I. kl. 4 stopnia Jana Węgrzyno- 
wicza w Tuchowie i Wincentego Brzazę w Rożnia- 
towie: poczmistrzów II. klasy 2 stopnia Franciszka 
Dańca w Radłowie; Ludwika Sarnowstiego w Brzo: 
mtku; Aleksandra Kauiaziołnckiego w Boryniczach ; 
Aleksandra Dobrowolskiego w Jeleśni; Józefa Ku: 
drzańskiego w Czadca i Józefa Riedla w B:ałym 
Kamieniu. 

D. Przeniosła pocztmistrzów : 1. klasy 2. stopnia 
Jana Onyszkę z Borysławia do Pilzna; I. klasy 3 
stopnia Franciszka Jaglarza z Chabówki do Mielca ; 
. klasy 4 stopnia, Józefa Pióreckiego z Lażajska 
do Birczy; I. klasy 4 stopnia Adclfa Bieniedzkiego 
Birczy do Radek; II. klasy 1 stopnia Józefa Za: 
eskiego z Zsb'ego do Łobzowa; II. klasy 2 stopnia 
Jana Freytaga z Nadbrzezia do Prądnika czerwone. 
go; II. Klasy 1. stopnia Henrykę Haarową ze Lwo- 
wa 11. do Lwowa 10; I. klasy 1 stopnia Jana So: 
deckiego z Kopeczyniec do Brzozowa. 
E. Nadała posady ekspedjentów pocztowych: w 
Petrance Ludwice Moszczańskiej, ekspedytorce poczto: 
wej z Jodłowej; w Jodłowej Helenie Dawid, ekspe- 
djentce pocztowej w Petrance; w Gładyszowie Ale- 
ksandrowi Wiluszowi, ekapedjentowi pocztowemu w 
Koniecznej; w Swirzu Bronisławowi Cichulskiemu, 
<akspedjentowi pocztowómn z Milna; w Lsszniowie 
„Józefowi Stankiewiczowi, ekspedjentowi pocztowemn 
z Romanówki; w Woli justowskiej Wincentemu Gó- 
rowskiemn, ekspendjentowi pocztowemu z Raciboro- 
"wie; w Jabłonicy Józefie OQlkieszewskiej z Libiąża 
małego; w Ssrażowie Wandzie Hóferowej; w Lacho- 
wicach Fryderyce Pinowerównej, ekspedjentce poczto- 
wej z Kóz; w Rzuchowej Olimpie Pietrzyekiej; w 
Rudzie rożanieckiej Pawłowi Wójcikowi, ekspedjento: 
towi pocztowemu z Wietrzychowie; w Sledliskach 
Summerowi Herschfeldowi, emer. komendantowi po. 
steranku żandarmerji; w Wysokiej Teodorze Borów- 
kowej ekspedytorce pocztowej; w Giermakówce na 
dworcu kolei Antoniemu Olszewskiemu, kierownikowi 
stacji kolei; w Romanowie Michałowi Przyszlakowi, 
<ekspedytorowi pocztowemu ; w Rabie wyżnej Józefowi 
Zielińskiemu, naezelnikowi stacji kolei; w Dwerniku 
kadji Żytyńskiej, ekzpedytorce pocztowej; w Zwar. 
dnia na dworca kolei Walentemu Piekarczykowi. 
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adjunktowi kolei państ owej; we Wrzawach Stani- 
sławowi Machowiczowi, emerytownnemu komendanto- 
wi posterunku żsndarmerji. 

F. Nadała posadę stajniczymi pocztowej w Pod- 
kamienin obok Brodów Antoninie Siekierskiej, wdo- 
wie po poczmjstrza. 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
matematyczno przyrcdniczego odbyło się dnia 7 stycz: 
nia b. r. Członek Witkowski referował o pracy p. 
S. Tołłoczki p. t. „Studja doświadczalne nad wła- 
snościami kryoskonijnemi rozczynników nieorganicz 
nych“, a członek Bandrowski o pracy p. L. Branera 
p. t. „Studja dynamiczne nad bromowaniem ciał aro- 
matyczny h. Putem odbyło się posiedzenie Wydziału. 
W sprawie „Słownictwa chemicznego“ odbędzie się 
posiedzenie dnia 14 b. m. o godz. 6 wieczorem. 

Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 14 stycznia 1901, o godz. 6 
wieczorem, Na porządku dziennym: 1) Członek A. 
Biiickner: „Drobne zabytki polszczyzny średniowiecz: 
nej*, część II. 2) Prof. J. Rozwadowski: „Mapa ję- 
zyka litewskiego w gubernji wileńskiej“. Następnie 
odbędzie się posiedzenie ściślejsze. Na porządku dzien: 
nym wybór komisji dla oceny dzieł nadesłanych na 
kenkurs im. Lindego. 

W klubie pocztowym na walnem zgromadzen'n 
wybrano prezesem zarządcę pecztowego p. Stanisława 
Skąpskiego, wiceprezesem radcę rządu p. Aleksandra 
Dawidow:kiego; do wydziałn weszli pp. Marjan Sas 
Biliński, Stanisław H ćkiewiez, Karol Karpiński, Adam 
Młodzianowski, Władysław Nebesky, Maurycy Sieber, 
Maren Skliwa, Bronisław Zagłsba Smoleński, Bro. 
nisław Tyczyński, Fortunat Wachal. Komisja kon- 
trolująca: Józef Czałczyński, Władysław Reyman, 
Szymon Worobel. W sobotę jako też i w następne 
seboty w tym karnawale odbywać się będą zabawy 
z taneami, początek zawsze o*godz. 8 wieczorem. 
Zaproszenia nabywać można u'*'śarządcy pocztowego 
(Piasek) p. Stanisława Skąpskiego. 

Z Czarnego Dunajca piszą nam: Z inicjatywy 
Wbuego ks. Andrzeja Kcś':iólka i kierownika tutej 
szej szkoły odbyła się w dniu 6 stycznia wieczorem 
w bndynku szkclnym uroczystość „Bożego drzewka” 
dla dzieci szksltych. Przy przybranem i pięknie o- 
świetlonem drzewku odśpiewały dzieci kilka knlend 
na głosy wobec zebranej miejscowej inteligencji. Wre- 
szeje grono nanczycielskie rozdało biednym dzieciom : 
16 par spodni sakienny.h góralskich, 8 bluzek dla 
chłopców, 6 kaftaników dla dziewcząt, 13 spodniczek 
dla dziewcząt, 11 kierpców dla dziewcząt i chłop 
ców, 3 chustki duże ciepłe, wszystkim zaś dzie: 
ciom bez wyjątku rozdano: 400 sztdx ciastek 1 100 
sztuk bułek. Na to zebrano od miejscowej inteligen- 
cji 114'40 koron; koszty wynosiły 11517 k. Sza: 
nownej P. T. miejscowej inteligencji i miejscowej 
ginie, która na ten eel ofiarowała 20 koron, skła- 
da na tem miejscu w imieniu dziatwy szkolnej szcze- 
re „Bóg zapłać* Zarząd szkoły. 


$ Przypomniała sobie. Sąd okręzowy piotrkow.- 
ski rczpatrywał w tych dniach, jak donosi „Warsz, 
Dniewn.*, prośbę pewnej 40 letniej kobiety, która 
żądała zmiany swego imienia Józefy na Józefa, t. j. 
na imię męskie. Lekarze eksperci orzekli, że rzaczy: 
wiście kobietą nie jest. Petentka miała jnż z sobą w 
pogotowin odzież męską, w którą zamierzała s'o prze. 
brać natychmiast po ogłoszeniu pomyślnego wyroku, 
lecz s3d... odrzucił prośbę! 

$ Tęcza w zimie. Z Jasionowa donoszą: Dnia 
5 b. m. na godzinę przed zachodem słońca nkaznła 
się ta w około słońca tęcza, której szezególnie dwa 
końce dotykające ziemi, były wyraźnie widzialne. 
Wspaniale odbijało od Śniegu i jaż tak rozczerwie- 
nionego zachodem słońca, siedm barw, z których 
czerwena, pomarańczowa i zielonawa najlepiej wido- 
czne były. Po czwartej godzinie słońce i tęcza ble- 
dnąć zaczęły; po zachodzie słońca trzy miejsca jesz: 
cze chwilę gorzały, potem wszystko znikło. 

$ Wyrób piwa w Galicji. W miesiącu listopa- 
dzie 1900 r. ogółem bylo w rucha 106 browarów, 
w których wywarzono 81.340 hektolitrów piwa. Bro- 
warów było w rucha i wywarzono w okręgu: brodz. 
kim 1% (7.990 hekt,), brzeżańskim 4 (1.954 hekt.), 
czortkowskim 3 (1.511 hekt.), jarosławskim 13 (hekt. 
5.121), kołomyjskim 5 (4036 hekt.), krakowskim 4 
(2.230 hekt.), lwowskim 5 (6.316 hekt.), nowosąde- 
ckim 6 (3.285 hekt.), przemyskim 2 (3.264 hekt.), 
rzeszowskim 11 (4.653 hekt.), samborskim 5 (2.292 
hekt.), sanockim 5 (3.270 hekt.), stanisławowskim 7 
(5.885 hekt), tarnopolskim 10 (6.027 hekt.), tar- 
nowskim 4 (18.706 hekt.), wadowiekim 8 (7 476 
hekt.), żółkiewskim 2 (315 hekt,). W mieście Kra- 
kowie 2 (3.181 hekt), we Lwowie 1 (6.000 hekt ). 
Ogółem 109 browarów wywarzyło 93.522 hekt 

$ Wyrób wódki w Gallcji. W miesiącu listopa- 
dzie 1900 r. wywarzeno w 605 gorzelniach ogółem 
8,480.010 do wyrobu oznajmionych stopni alkcholu. 
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kim 72 (1,048.730), brzeżańskim 66 (861.735), — 
ezortkowskim 53 (1,111.200), — jarosławskim 16 
(219.145), kołomyjskim 27 (400.450), krakowskim 
10 (103900), lwowskim 36 (376.630), nowo sąde- 
ckim 5 (34500), przemyskim 21 (299.730), rze» 
szowskim 38 (276 175) samborskim 20 (224.940), 
ssnochim 26 (205 418), stanisławowskim 26 (459.320), 
tarnopolskita 70 (1,334,405), tarnowskim 30 (218.536), 
wadowickim 15 (83.096), żółkiewskim 74 (1,222.100) 
stopni alkoholu. 

$ Produkcja i sprzedaż soli. W miesiącn listo- 
padzie 1900 rokn wynosiła prodncja soli w Galicji 
—'— cent. metr., sprzedaż zaś z zapasów 151.275 
cent. metr. W tym samym miesiącn roku 1900 wy- 
nosiła produkcja —'— centr. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 145 768 centr. metr. Z porównania wy: 
pływa, iż w miesiącu listopadzie 1899 roka wypro: 
dukowano 0 —'— cent. metrycznych a sprzedano 0 
4507 entr. met. muiej, niż w tym samym miesiącn 
roku 1900. 


Gabryelski (Krzysztefary, Kraków) sprze: 
daje fortepiany najznakomitszej w Austrji tabryki 
Petraf z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 800 złr. 


HUMOR. 


Przyszła sławy. 

Młody lekarz. Powinszuj mi, idę odwiedzić |ierwszego 
pacjenta. 

Młody prawnik. Doskonale, pójdę razem z tobą... mo: 
że będzie che ał spisać — ostatnią w ulę. 


Koncert Józefa Śliwińskiego. 


Wspaniały to dar niebios ów talent, co nie o- 
graniczą się na wydoskonalenin pewnej tyiko strony 
artyzmu, na wypowiedzeniu tego ln» owego uczucia, 
ale przebiegając całą klawiaturę dnszy ludzkiej nie 
cofa się przed żadnemi trudnościami i wszędzie po- 
wodzenie dla siebie znajduje 

Że Józef Śiiwiński zaliczonym być może pod tym 
względem do rzeczy „wybranych*, że tak samo, 
jak zadziwić rozmaitośc'ą kolorytu i niezrównaną 
brawurą swoją, umie także wzruszyć i pieśnią z ser- 
ca płynącą, poprowadzić słachaczów w niebo — wie- 
dzieliśmy c tem z dawniejszych jego występów. 

Ngày atoli inwidualność artysty tego nie zaryso= 
wała się tak znacząco, nigdy właściwcści gry jego 
nie ujawniły się z tą świetnością i siłą, co w wczo: 
rajszym koncercie. Utwory, zwłaszcza Chopina, w któ: 
re Śliwiński zdaje się wlewać esłą dusze swoją, po- 
działały na słachaczów, jak napój upajający. Cacia. 
loby s'ę opisać to przejmujące wrażenie, gdyby takie 
rzeczy dały się opisać. Ale z tego skarbu pereł i 
dyamentów, pełuemi przez artystę rzneonych rękami, 
blaski i promienie zbladłyby i zmarniały w czczem 
słowie. 

Oprócz Chopina, a było go sporo w wczorajszym 
koncercie, dał Śliwińuki słuchaczom z zadziwiającą 
rzeź>ą nuty odegraną „prelud. i fngę* Bacha, w dal- 
szym ciągu Schumanowską „Fantazję* obok drob ych 
ntworów Schuberta i Rubinsteina, zakończył zaś wszy- 
s'ko „Rapsodią hiszpańską* Liszta, kompozycją, uwa» 
żaną słusznie za sumę z tego, co na fortepianie pod 
względem mechanicznym zdziałać można. To też efe: 
ktowna, energiczna i wytrwała gra wirtuoza znala- 
zła tutaj rozległe pole do rozwinięcia się i zjednania 
mu ostatecznego tryumfu. St. 


L WYPADKÓW DNIA. 


Jenerał gubernatorem w Warszawie prawdo- 
podobnie nie zostanie, jak to z początku mówio: 
no, hr. Woroncow-Daszkow, ale naczelny komen- 
dant odeskiego okręgu wojskowego, Aleksander 
hr. Iwanowiez Mussin-Puszkin, który już w la- 
tach 1887—1890 był pomocnikiem naczelnego 
komendanta warszawskiego okręgu wojskowego. 
Hr. Mussin-Puszkin cieszył się względami cara 
Aleksandra II i był jego przybocznym jeneral- 
nym adjutantem. Od polityki trzymał się dotąd 
zdala; hr. Paszkin jest więcej żołnierzem, niż 
politykiem. Obok nieg» rosyjskie dzienniki wy- 
mieniają jeszcze kijowskiego jenerał.gubernato- 
ra, Dragomirowa, jednakowoż największe szanse 
zostania jenerał-gubernatorem w Warszawie ma 
hr. Mussin-Puszkin. 
berbska skupczyna, która się wczoraj zebra- 
razem wiele bar- 
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dzo ważnych kwestyj. Obok budżetu zostanie 
skupczynie przedłożony szereg projektów rządo- 
wych, jako projekt nowej ustawy prasowej, usta- 
wy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, pro- 
jekt nowej ustawy o urzędnikach państwowych, 
o niezawisłości stanu sędziowskiego, tudzież zmia- 
na ustawy o podatku zarobkowym. Nadto skup- 
czyna będzie obradowała jeszcze nad kilkoma 
innemi ustawami natury ekonomicznej i finanso- 
wej. Król Aleksander z małżonką, tudzież wszy - 
scy członkowie rządu są już w Niszu i pozosta- 
ną tam przez cały ciąg sesji. 

W Kaplandzie położenie jest na prawdę po- 
ważne, a dowodem tego tego jest ogłoszenie w 
siedmiu obwodach : Stellenbosch, Paarl, Telbagh, 
Malmesbury, Piquetbery, Clanvilliam i Calvinia 
stanu obiężenia. Major Copper, który objął w 
kolonji Przylądka na czas trwania proklamowa: 
nego stanu oblężenia naczelną komendę, po pro- 
klamacji przemówił do zgromadzonej ludności 
holandzkiej w tonie bardzo ostrym. Między in- 
nemi oświadczył Copper, że nie uznaje żadnej 
neutralności, każdy winien teraz stanowczo oświad- 
czyć się za Anglją, lub przeciw niej i wziąć na 
się odpowiedzialność za skutki. Wszelkie bowiem 
nieposłuszeństwo rządowi Przylądka, będzie jak 
najsurowiej karane. Widać zatem z tego, że An 
glja chce widmem represaljów powstrzymać tę 
część ludności holandzkiej, która jeszcze dotąd 
nie pospieszyła w szeregi walczących, od pow- 
stania przeciwko rządom angielskim. Trzeba 
wiedzieć, że już niemal od miesiąca oddziały 
powstańcze i boerskie przebiegają w wszyskich 
kierunkach okolice, rozciągające się między Oce- 
anem Atlantyckim, a Western Section, przez któ- 
re prowadzi kolej z Capetown na Kimberley w 
kierunku północnym, do Rodezji. Nadto na 
wschód od wspomnianej linji kolejowej ukazały 
się oddziały boerskie, w pasmach górskich : 
Sneeuwbe:ge, Yourbege, Steinsberge i Storn: 
berge, tudzież na południe pod Graaf Reinert 
i Crądock. Dwa wschodnie tory kolejowe także 
nie są bezpieczne. Jeden z nich niedawno Lu- 


dwik Botha zburzył i zabrał z niego kilkaset ; 


wagonów. Zencsi się więc na to, że armja an- 
gielska w Tranawaalu i Oranji zostanie może 
już niezadługo odcięta od podstaw operacyjnych 
i od świata, a taki obrót zmusiłby ją do wy- 
marszu z zdobytych republik. 


Oddział, złożony z 900 Boerów, ukazał się 
w odległości 15 mil od miejscowości Richemon- 
de. Inny oddział w sile 500 ludzi nadciąga od 
południa do Calvinji. 

W tych dniach Kriiger przyjmie deputacje 
licznych miast holandzkich, które nadały mu ho- 
norowe obywatelstwo. 

Zatarg portugalsko holandzki został już zała- 
godzony ; poseł helandzki wraca do Lizbony. 

Rumuński następca tronu, Ferdynand, będzie 
reprezentował króla na uroczystościach jubileu- 
szowych w Berlinie. 

„Daly Mail* donosi, że rząd angielski wy- 
stosował ostrą notę z protestem do rządu rosyj- 
skiego z powodu nowej konwencji co do kolei 
Tientsin — Szan-bai-kwan 

Załoga i podróżni okrętu „Russie* zostali u- 
ratowani. 

Pięć tysięcy Boerów zwróciło się na południe 
i maszeruje w samo centrum Kaplandu. Boerzy 
mieli wziąć do niewoli kilka mniejszych oddzia- 
łów angielskich. 

Premier Kanady, sir Wilfrid Laurier, Fran- 
cuz kanadyjski, zaproponował Anglji swoje po- 
średnictwo w wojnie z Transvaalem. Krüger są- 
dzi, że propozycja ta pochodzi z natchnienia 
rządu angielskiego. 

Austrjackiego cesarza na uroczystościach ber- 
lińskich będzie reprezentował arcyks. Franciszek 
Ferdynand, a króla włoskiego ks. Aosta. 


Wypadki w Chinach. 


LONDYN 12 stycznia (T. B. K.). „Daily 
Mail* donosi, że misja ks. Uchtomskiego doty- 
czyła następujących punktów specjalnej umowy, 
zawartej między Rosją i Chinami: 1) Rosja zrze- 
ka się odszkodowania, ale żąda w zamian za to 
wydzierżawienia jej na czas nieograniczony pół- 
wyspu Liaotung i Porth Arthur. 2) Rosja żąda 
objęcia w posiadanie kolei w Mandżnrji. 

LONDYN 12 stycznia. (Tel. B. K.) „Daily 
Chronicle“ donosi, iż lord Salisbury oświadczył, 
że Anglja jest gotowa oddać Rosji linję kolejo- 
wą Niuczwang-=Szang-hai-kwan. 


4 Proszę kupować 
a w tylko 


p 


jechać do Berlina w celu przeproszenia cesarza 


„GŁOS NARODU" 


BERLIN 12-go stycznia. (Tel. pryw. „Głosu 
Nar.*) Donoszą do tutejszych dzienników, że 
książę Czun, brat cesarza chińskiego, który ma 


Wilhelma, złożył ambasadorowi niemieckiemu w 
Pekinie, dr Mumm, wizytę. Ma to być bardzo 
doniosły fakt, gdyż podobno piewszy raz się 
zdarzyło, że tak bliski krewny cesarza złożył 
reprezentantowi zagranicznego mocarstwa wizytę. 

LONDYN 12 stycznia. (Tel. pryw. „Głosu 
Nar.*) „Daily Mail“ donosi, że rząd japoński 
miał oświadczyć, iż obsadzeniu Niuczwangn przez 
Rosjan musi się, jak najkategoryczniej, sprze- 
sprzeciwić. 

BERLIN 12 stycznia. (Tel. pryw. „Gł. Nar.*) 
Feldmarszałek hr. Waldersee telegrafuje: Resztki 
wojska chińskiego cofnęły się przed kolumnami 
Griibera, Haringa i Madaia do Fengningu, po- 
czem kolumny Madaia i Haringa powróciły. 


Wojna w południowej Afryce. 


PIQUETBERGROAD 12 stycznia, (T. B. K.). 
Około 500 Boerów przybyło do Doorn-River, 70 
mił na południe od Calvinii. 

Komendant Hertzog przeszedł na czele 700 | 
ludzi pasmo górskie Roggewelt i stoi w odle- 
głości 50 mil na wschód od Clannoilliane. | 

LONDYN 12 stycznia. (T. B. K.) Jenerał 
angielski Bruce Hamilton przybył na czele 21 | 
brygady do miejscowości Bulfontein. 

VICTORIA: VEST 12 stycznia. (T. B. K.) | 
Zibrojny oddział Boerów ukazał się stąd w odle- | 
głości 30 mil. 

PORTER- VILLE 12 stycznia. (T. B. K.) Krą- 
żą pogłoski, że w okręgu Calvinia koncentrują 
się powstańcy i Boerowie. W odległości 12 mil 
stąd widziano Boerów. 

KAPSZTADT 12 stycznia. (T. B. K) Jene- 
rał angielski Brabant w niedzielę lub poniedzia- 


i łek odjeżdża stąd na front. Około 4.000 obywa- 


GORSETY 


teli zapisało się do miejskiej milicji. 


PARYŻ 12 stycznia. (Tel. pryw. „Gł. Nzr.*) 
Dziennik „Petit Parisien* pisze, że próby przed- 
sięwzięte w Cherbourgu z podwodnemi łodziami 
„Morse“ i „Narval“ wykazały, iż Francja posia- 
da teraz środek do skutecznej obrony wybrzeży 
przeciw wszelkiej napaści. 

KONSTANTYNOPOL 12 stycznia. (T. B. K.) 
Na rozkaz sułtana do Berlina na uroczystości 
jubileuszowe uda się specjalna'misja złożona z 
ministra spraw zewnętrznych Turkhan-baszy i 
jenerałów Rahmi-baszy i Mehmed Ali-baszy, któ- 
ra wręczy cesarzowi Wilhelmowi odręczne pismo 
sułtana. 

SOFIA 12 stycznia. (T. B. K.) Dziennik u- 
rzędowy ogłasza dekret książęcy naznaczający 
wybory do Sobranja na dzień 11 lutego star. st. 


WIEDEN 12 stycznia. (Tel. giełd.) — 56 1. Li 
sty Towarzystwa kredytowego ziem. 91'50, 4 pre. Li- 
sty Banku kraj. 92 00 41/3 pre. 1. Listy Bonka krajowe: 
go 98-75, 4 pre. Listy Banku hipotecznego 90'—, 
4 i pół proee1t. Listy Banku hipotecznego 98.25, 
Listy banku hipotecznego 10950, pre. Galie. O- 
biigacje propinacyjne 96-00, 4 pre. Gal. pożyczka 
kraj. z r. 1893 93 00. 46/, pożyczka mjasta Lwowa 
87:75, Losy tureckie 105 —, Marki 117 70, Ruble 
254-—, Renta majowa 98:30, Anstjacka Renta ko- 
rorowa 98'30, Węgierska Renta koron. 92:25. 


Z E 


Sprawozdanie z targu zkożowego na Kleparz. 
Kraków 11 styczma. 


Pod wpływem lepszych sprawozdań z targów wę- 
gierskicb, na targu dzisiejszym sprzedający wyższe 
stawiali żądania, których jednak kupujący nie cheieli 
uwzględnić, pemimo, że zwiększona chęć do kapna z 
ich strony była widoczną. Wskutek tego transakcje 
były ograniczone i ceny nie zdołały się podnieść — 
wogó'e jedak transakcja trochę się wzmocniła. 


w Krakowie ul. Giredzka 


u HERMANA PIESENA 


` specjalisty gorsetów z Pragi. 


Nr 1¢ 


Płacono: 

Pszenica biała kor. 815 do 8'45 
» nowa " — p —— 

n CZOrWona ,„ 8:10 „ 8'40 

" żółta z 8'10 „ 840 
Żyto a 7:16 p 7:50 
„ Rowe sn = p, —— 
Jęczmień browarny „ 6:50 „ 7:25 
„a na krapy ,„ 6:15 „ 6:30 
Owies stary 5 6.45 „ 680 
Owies nowy + igi ai 
Rzepak „== yy —=— 
Koniez czerwony „ —— „—— 
„ bialy 2 zz 


Wszystko za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu | przemysłu. 


Dr Włodzimierz Lewicki 
obrońca w sprawach karnych 


w Krakowie ulica św. Tomasza liczba 26 
I piętro (Telefon Nr. 422) 


„Woda krościeńska 


"Zdrój Stefana. 


Szczawa alkaliczno-słona działa znakomicie w 
katarach gardła, oskrzeli i płuc oraz w influenzy. 


Do nabycia w aptekach, droguerjach i skła- 
dach wód mineralnych. 


SKŁAD FORTEPIANuW 


W. Barabasz i Sp 


Krzków, Rynek 39, I. plętre 3 06 


Wszelkich odpowiedzi 
w „Głosie Narodu“, dotyczacych ogłoszeń: 
w sprawach prywatnych > 


udziela się jedynie za nadesłaniem marki 20 hal. 
pod adresem Igo. Plesnar, Kraków Szewska 18. 


Wszelkie ogłoszenia 


do „Głosu Literackiego i Społecznego”. 
wychodzącego e0 Niedzielę, nprzsza się nadsyłać 


. pod adresem Ignacy Flrsnar, dział insera osy „Gło- 


sn Narcdn* w Krakcwie, ul. Szewska 1 13, parter. 


Niniejszem zawiadamiam 
Szan. P. T. Publiczność, że pra- 
cownię moją ubiorów męskich 
przeniostam nna ul. Florjańską 

1. 25 E piętro. 


Władysława Lissak.. 
E-" —UWSEGU "| "OWNER" "IM" E o 
„Na IKarnawak* 


Komu zależy na szybkim i ćokładnem wynczeniu się 
wszelkich tańców salonowych oraz i „Bostcna*, niech 
y się zgłosi jedynie do 


KAROLINY WITKAY i SYNA 


Rynek L. 24, vis-a-vis odwachu 
Tamże odbywają się również większe ćwiczenia zbio- 
rowe we czwartki i niedziele. 78 


Towarzystwo asekuracyjne chrześcijańskie „Janus“ 


w Krakowie, ul. sw. Tomasza |. 20, 
przyjmuje wszelkie ubezpieczenia na życie, pod 
warunkami o wiele dogodniejszymi od innych 

, Towarzystw. 8 


ADWOKAT 


Dr W. Staniszewski 


przeniósł swą kancelarję do domu przy ulicy 
Szewskiej Nr. 25. 3176 


Antoni Wójcik 


restaurator, 
specjalista w urządzaniu Balów, Pikników, Ram 
tów, Wesel i t. p. zabaw, poleca się względom 
Szan. P. T. Pnbliczności. 


Plac Marjacki, I. 7 l-sze piętre. 


L4, 


Nr. 10. „GŁOS NARODU." __„WSPIEBAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.* „GŁOS NARODU.* 


Największy Skład Maszyn do szycia I haftu” 


SINGERA 
NG” Kraków, Nr. IS w Rynku głównym WĘ 


poleca maszyny nleprześcignionej trwałości — najnowszej konstrakojl a nowozej ed 
wszystkich przez Inne składy ogłaszanych, czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting 
Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów Z pierwszorzednych światewych fabryk. 


NAUKA HAFTÓW MASZYNOWYCH BEZPŁATNIE. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — gotówką 10%/, py? 
Najnowsze ilustrowane cenniki przesyła franco, 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. TWANICKI. 
. PŁONKA zegarmistrz gonowski||J-A NT KUBRYCHETI Do wydzieriawienia 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 4 pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty 


wykształcony zagranicą, wieloletni współpracownik w Paryżu i u Ba. 3 
y dolletta =iGcnogiei Praga, Mala Strana Założony w roku 1878, 


NOWO OTWORZONY 


Sklep Chrześcijański pod, Gwiazdą” 


Kraków, Mały Rynek L. 6 


poleca bardzo tanio: towary wełniane i bawełniane, 
nadto krawatki damskie i męzkie, oraz paski 
damskie — chustki wełniane — artykuły try- 


- kotowe. 21 3 0 


DYPLOMOWANY W GENEWIE 


06066060 


Kamieniołom pół kilometra od 
stacji kolejowej, blisko granicy Prus 


leca mianowicie wyborne gatunki kawy: i Krolest bard bfity i dob. 
' takża zegarki 42 38 pe y y i Krolestwa, bardzo obfity i dobrze 
AL a C at EO u eaaa 1101. 1 © 518% a 838 |J|olkcyt, 2 którego dosarezono jaś 
raz wszelkich gatunków, jak dla | | F : Lagnaira silna aromatyczna . . . . . . . . a 7-25 ciosów. schodów, cokołów itp. do 
olei, wojsk, urzędów i szkół, =y 4% Wykonuje wszelkia na,trudaisjsze || Guatemala o pięknym zapacha ia L = „ 8'25 budowli prywatnych i kolei. 
ejąc już dokładnie urogulowann a naprawy zegarków i zegarów z gwa- Ceylon l-ma . . . . . . . . . . . . .  9'— PEME R 
z trzyletnią gwasancją, rancją, po najprzystępn. cenach. Zamówienia 5 Bea posyła się franco za pobraniem pocztowem i . AĘ 
Montres de tous genres et de precisions. — Reperations garanties. do każdej stacji pocztowej. — CORE na ae ER i franco. 8885 Dzierżawa majątku, w TO) 
NAA y S N O NOY Ti aa a E TEREE M | orzepuszczalnej, 300 mórg roli i 7 
++00006%9060000000001006000600200660 p ) 8 


mórg łąk, orzy kolei, w okolicy fa- 


I SRB | bryczuc.. Budynki dobre od 1-go 
kwietnia do wzięcia. — Zgłoszenia 
pod „a. B. C. 932“ Dział inser. 
„Głosu Narodu.“ 922 __ „Głosu Narodu.“ 9224 
i Cerata 


Specjalny skład Tryesteńskiej fabryki w Krakowie 
ulica Szewska Nr. 1. 2340 


ALOWE materye jedwabne i na suknie, 

ALOWE narzutki „Ballentrees”, 

AILOWE wachlarze, 

ALO WE kwiaty, stroiki, 

ALO WE szale fiszutki, 

E= ALOWE koronki „Chantilly“ i gazowe, 
JA ALO WE żaboty i rysze, 

5 ALOWE wstążki, 104 2 6 2 

JALOWE rękawiczki, 2 E 8 JH wyrąbu mięsa 

A O WAE TRER gorse iy, $| Bardzo dobrze $ z wołów opasowych 


Pry "Przy l. Shawi Sławkowskiej L 2 


z”: w dniu 12 stycznia b. r. 
nowo otwock 


0000019099* 


E mat k a suk a 7 
aż Aina pamm suena S | Tost mraz do odst plenta ia ) M A li ej masarskich 

s Adres poda dział inser. „Głosu Narodu“ 40 (W O GI : 
ZIMLER i SP ÓŁK zka 6 0 33 $ Franciszek Saniternik 
w Krakowie, Rynek, Linia A—B. $i Najlepsze hygieniczne paryskie ciągniętą I. kl., znakomitej a Dziękując za dotychczasowo SA 
000000000100000000090010090000000600 TOWARY GUMOWE | jakości, posiada w zapasio AOR 111 2 5 

AKCYINE TOWARZYSTWO  2e som mesmmnvon | ranjaw fanom || Eeezzzeeooazocccezeeć 
l 137 ! à p an 

ila Wyrobów Tkackich i Sukienniczych REIM A Tea EKA Pennan: Do Serc litościwych 


m TW ZANOUCIE Rynek 37, Kraków Linia A-B. | udaje się z prośbą wypracowana i 
Poleca wyroby wykonane z czystej wełny owczej w szczególności: Cenniki darmo, — Wysyłki dyskretne, | chorowita osoba, która przez kilka- 


— EE" ay, z 2 naście lat w służbie zdrowie stra- 
UKNA GŁADKIE na ubrania dla P. T. Duchowieństwa świeckiego D W 
i | ią uniformowe dla uczniów szkół średnich, straży ogniowych, policyj PI PA Zi in crpg Z1erza y cita, pozostając bez żadnego utrzy- 
miejskich it. d. Sukna zwane lodeny, kamgarny i Choniot na pi i zarzutki, styeznia 1901 r., otworzyłem aine a A L a e r mania, uprasza uprzejmie 0 Jaki 
ea a ina 0 i brązowe oraz z sierci wie łądziej na bundg do podróży w Krako me, ~“ Rynku przy nego pola z łąkami, w dobrej glebie prze- kolwiek datek, aby mogła uchroni: 
= Pl. Marjackim L. puszczajnej i z zabudowaniami, się od śmierci głodowej, a łaskawe 


KOCE w rozmaitych deseniach i gatunkach z wełny owczej i sierci datki „dla Mrówki“ przyjmuje dział 
ki || Zot d u przyjmuj 
wielbłądziej na nakrycia, białe do użytku szpitali, koce na konie i wózki, RES AU R ACJ Ę gi je Daa Et zak Eg TEE, "G? osu Narodu“ w Krakowie, 


Wyroby lniane jak: płótna na bieliznę, na prześcieradła bez szwu, 
dymy w paski i deniackówe, drelichy na liberje, bieliznę stołową, ręczniki zwykłe adj d i ul. Szewska 1. 13. 475 Szewska L. 13. 1933 
damaskowe i tureckie, chusteczki, ścierki, rękawice do myuia, story, płótaa na Z osobnymi Pokojami do śn adań g 


sienniki, materace, siatki do suszenia chmielu i t. p. 2084 2 10 Piwiarnią Okccimską 


Próbki sukien oraz płócien wysyłamy w kolekcjach częściowych, stosownie oraz z Wyszynkiem wszelkich trunków. I la optyk 1 mechanik 
do jakiego celu ma służyć żądany towar. , Podpisany, z zawodu kuchmistrz, pra- 1eme /j A 7 
Towarzystwo zakupuje wełmę 0Wwcezę po cenach targowych, ewen- cując w plerwozgzęśc en rest: aracjach 0 U I7) Kraków, Sukiennice 30 
tualnie na żądanie daje w zamian gotowe wyroby. f i hotelach, tak w kraju jak i za granicą, e A 3 a 
ZARZĄD. | wydaje smaczne, zdrowe i świeże potra- poleca Szanownej Publiczności 375 25 
s ' wy. Przyjmoje również zamówienia w abo- 


namenc miedęcnym ma śatadania É cia] arystonów I szkatułek samogralacych 
WSZELKIE ARMATURY py 8131 y grający 


Bufet AIr EUAN jest we wszelkie około 700 melodyj, od S złr. wwyż. 
i przybory do wodociągów SĄ trunki oraz w zimne I gorące przekąski. |] Grafofony Collumbia i Walce. — Symfonia do obra- 


jako to: kurki metalowe, wentyle, Polecając się łaskawym względom Sz. i £ : 
hydranty, dalej: muszle, wylewy P. T. Publiczności nadmioniam., iż rze cania od 6 złr. — Pozytywki dla ptaków. — Auto- 


i syfony, klozety wodne i wolno- telną i szybką usługą, starał się będę . a 
stojące, utrzymuje stale na składzie Wazyst kiej Sk Bole zadowolnić. maty do restauracyj i t. p. 


i sprzedaje po cenach fabrycznych Z wysokim szacunkiem CEE 


SAPOMENTHOL | 


Jó Mi h dk 
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 2302 


Kraków, ul. OR L. 56. 
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGENIUS i A MATULI, 


wa Biuro techniczne dla wszelkich ur ni 
MAJĄ dzeń fabrycznych i przemysłowych. 
apetkarza w RADOMYŚLU koło Tarnowa. 


Instal lekt; go oświetleni 
i ak siły. = Skład Po. miedziane 

Dostać można w każdej większej aptece 

po cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. 


rów dotyczących z firmy Siemens l 
i Halske. — Sprzedaż narzędzi mało używane, są do sprze- 
słoik duży 5 kor. — Po otrzymaniu na- 
leżytości lub za załiczką wysyła wprost 


E ea technicznych. — Projekta dania w Dziale inseratowym 
i kosztorysy gratis. Telefon Nr, 230. „Głosu Narodu* Kraków. ea de 
2 razy dziennie apteka w Radomyślu 
koło Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, 


gielońska Nr. 5. 12203 8 
Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znann prawdziwa 
dołączyć należy na przekaz 12 hal. ana 
przesyłkę ofrankowaną 60 hal. — Na 


> HERBATĘ ROSYJSKĄ 
słoik próbny z przesyłką franko 1 k. 85 h. 


zbioru majowego poleca HANDEL 
Celem ochrony przed naśladownict= 


X4 W. ADAMOWICZA 
wami proszę żądać wyrażnie: „Sapo- 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matuli* 


E 1 funt „FAMILIJNEJ* bardzo dobrej . . . - « « « « « . zr. 1'40 
a i przyjmować tylko oryginalny w opa- 


toro" 


1 funt „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opakow. . . 2:50 
1 funt „IMPERIAL“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu , 3:50 kowaniu jakie przedstawia rysunek 
1 funt OKRUCHÓW z najlepszych herbat kwiatowych zmniejszony tu obok się znajdujący. 


Herbata z Brodów. 
'M9po.gq Z LIEGIOH | 


Znakomita KAWA „CEYWLON* 5 kile france. 


OBRAZKI PAMIĄTKOWE z modlitwą na WIEK NOWY 


które miały być gratis rozdawane w kościele N. P. Marji 100 sztuk 1 kor. 20 hal., tuzin 20 hal., oraz jeszcze kilkanaście KALENDARZY ilustrowanych ma 
„POK 1901: „Gospodarz. 60 hal, Maryański 70 h., Powieściowy 90 h., Biurkowy ozdobny 30 h., Ścienny 30 h., Pugilaresowy z kosynierem 30 h., kieszonkowy 2% k., 
oprawny ozdobnie w skórkę 60 kal., Czecha 1 kor. 20 hal i t. p. — Handlujący otrzymają odpowiedni rabat, 28 


w Specjalnym Składzie artykułów treści dewecyjnych KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKEIEGO w Krakowie, plac Marjacki L. 8. 


- Prasumeratę 


za czasopisma: polskie fran- 
śuskie, niemieckie i angielskie 
przyjmuje 76 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


a W. Milowstiego 


w Krakowie, 


Rynek gł, 30, — Telefon 418, 


zapewniając prenumeratorem puf- 
ktwalną | szybką ekspedycyę. — 
Katalog czasopism przesyła 
się na żądanie darmo i opłatnio. 


Starzec 84-letni 


wysłużony oficyalista prywatny, który 
Naanistm smutnym rokm 1846 
boleśnie cierpiał, znajdujący się obeenie 
z żoną staruszką i ciemnym synem w 
mędznym i opłakanym sta- 
mie. uprasza litościwe osoby o łaskawe 
wsparcie na ręce ks kanonika Bo 
€zara, proboszcza w Biezdzieczy, poczta 
Kołaczyce. Bye M ik 


Piekamia do sprzedania, 


Wiadomość u Leopolda Czapnickie- 
go, ul. Starowiślna l. 1. 13916 


Dom na Zwierzyńcu 


składający się z 13 ubikacyj, strychu, 
drewutni i piwnicy wraz ze sklepikiem 
wiktuałów jest do sprzednnia lub zamia 
ny na kamieniczkę w Krakowie. Wiado- 

mość: Zwierzyniec ]. £8. 140 


Do sprzedania 


30 sągów drzewa brzozowe- 
go na opał po 13 złr, również 900 
sztuk drągów brzozowy ch nada- 
jących się ao wyrobów stelmackich, Wia- 
domosć: Pcdgórze, ul, Bonarka l. 123. 
e 1.1 lz 8 

DEED 06 


| Rój ' a 
Je ylmndlig 4 
handel towarów żelaznych 3 

i norymberskich $ 
uł. Grodzka L. 15 $ 

po a WAS : 


ŁYZWY 
@ NACZYNIA KUCHENNE, $ 
Narzędzia rzemieślnicze, 
NOŻE, WIDELCE, ŁYŻKI 


z alpaki i innych metali, 


BRZYTWY, SCYZORYKI 
z iabryk angielskich, 


WAGI, MŁYNKI do KAWY, $| miod 


MASZYNKI do MIĘSA 
it. p. 1lh 1 0 


Baranica używana 


do sprzedania. — Adres poda Dział 
inser. „Głosu Nar.“ pod l. 136. 


EGZYSTENCJĘ 


każdemu i wszędzie zapewnia intratny 
przemysł, wyl onywany z kapitałem nie- 
anaczny irawet 10) korcnowym). Ofer- 
ty pod 6. 135. przyjmuje dział inser. 

„ułosu Narodu.“ 145 1 


Buchaj utuczony 


okazały, do nabycia ma rzeź zaraz, 
na plebanji w RUDNIKU nad Sanom, 
Wiadomość tamża 123 1 


Właścicielka i wydawczyni: Jozefa Rogoszowa. 


„GŁOS NARODU.* 
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Nakładem księgarni 
D- E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek główny L. 17 
wyszła dopiero co wspaniała serja KART POCZTOWYCH przedstawiających 


„EYPY Z OKOLIC KRAKOWA. 


Całość stanowi 10 kart sykonanych w naturalnych kolorach według oryginal 
nych strojów ludowych. — Cena serji 6© cemtów z przesyłką pocztową Ba 


Ocsprzedającym stosowny rabat. 109 4 


|_| +eię_ M pa YA 


Dla pierwszorzędnej Instytucji Bankowej 


poszukuje się do Działu węglowego 


Podróżującogo na Galicję ... 


z dokładną znajomością branży węglowej, władającego językiem 
polskim i niemieckim na wysoką pensją i korzystne warunki. 
Pisemne zgłoszenia do Ajencji Dzienników, Pasaż Hausmana 9 Lwów pod 6. 333. 


WINCENTY KONDOLEWICZ 


CORADA o mien koszta Ne 18 o 


poleca Szanownej Fubliczności wszelkie Zastaw y balowe, — Bekniacje gtołow. — 
cukrowe Kol:cje jik: Bomby lodcwe, napiłnisne kremem i «wocami — Pól 
miski Jcdcw w hszt:łcie kwiatów. owoców — IBlamaże, — GGalarety, — Lody 
w cegięłkach, — doborowe Cukry. — Ciasta, — Torty, — Pączki po 4. centy 
i wiela ù nych artykułów po najniższych cenach - Zamówienia wykonuje i na 
prowincję, w jak najkrótszym czasie 4-1 8 
eoecec€0c0086000808880430006Q0660080088000888AGQ08 
Wnych P.P. Prenumeratorów i wszystkich P. P. 
posiadających wiadomość, gdzie się znachodzą 
w większej ileści w kraju lub za granicą, piękne, 
proste, smukłe jasiony lub brzosty, uprasza się > 
o łaskawe powiadomienie pod adresem: J. Giza, 8 
Schednica, Galicja. Podpisany za autentyczną $ 
wiadomość wywdzięczy się. 131 1 | 
©6806 0066660600088680066880006606G068600666666663 
aS. U ooo a 


- ERA aeea 
pa aw 


— Prawdziwe Polskie Wódki 


2 


i znakomity Porter tenczyński, 


s poleca 1c0 2 0 
Reprezentacja c. k. uprz. Zakł. fabr. w Tenczynku 
BEF ulica Bracka Nr. 11. "PEK 


NA KARNAWAŁ 


Stefan Porębski i Sp. 


POLECAJA 
WACHLARZE PUDRY 
RĘKAWICZKI PERFUMY 


MYDEŁK A 
ŻKI 134 


MIODOSYTNIA 


założona w roku 1841 


KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


w Krakowie, ulloa Sławkowska Nr, 26 
poleca MIODY w butelkach na garnes i w pokojach gościnnych na szklanki: 


Miód myśliwski , 1 but. 30 et. | Miód wytrawny 1 but, 70 ct. 
lipowiec. 35 „ Miód kuracyjny 1 80 
Trojniak, . . 1 Miód esencya . 1 
Miód solowy lekki , 1 50 ód kopowiec 1 „ 120 
ód mocny , 1 60 3 


Poslada na składzie znaczne zapasy miodów owocowych : 
maliniaki, wiśniaki, dereniaki. 


Od dawna nznsny dzetyczno - kosmetyczny środek 
(wcieranie) na wzmoenienie i stężenie ścięgień i mię- 
śni ludzkiego ciała, 


Płyn Kwizdy 


z marką węża (Touristenflinid), 


W Niedziele i Swięta 
zamknięte 


3 


B= EA A 


1540 
Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 1:20. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 


Główny Skład „Kreisapotheke Korneuburg“ bel Wien, 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.“ 


Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. 


„GŁOS NARODU.“ 


z 

m 
INR 

= 


Udziela Lekcyj| „PORADNIK JĘZYKOWY 
języka rosyjskiego 
oraz wszelkie tłomaaczenia z rosyj- 
skiego ne polskie, jakoteż z polskiego 
na rosyjski język przyjmuje. 
Adres poda Dział inser., „Głosu Narodu“ 
pod L. „i30.* E] 


Do sprzedania 


2 łóżka i 2 szafki dębowe w stylu sta- 
roniemieckim, — plac Szczepański L. 8 
I.sze piętro, drzwi na prawo 12812 


Do sprzedania 


Gmyiwllasu 


do cięcia, sosnowego, '/g kilometra od 
stacji kolejowej, a 2 mile od Krakowa. 


Wiadomość nl. św. Tomasza Nr. 20 
I. ptr., w seseknracji „Jannsa.* 133 


PRAWDZIWE 


Herceńskie Kanarki sio 


dobrze śpiewające 


we dnie i przy świetle, z po- 
wodu wyjazdu za k:źdą cenę 
są do sprzedania tylko do 
niedzieli wieczór, w Hotelu ('entral- *v* Pyy 


Snn 0 
Potrzebny Chłopiec |, wy z moia a" 


itóry był już jakiś czas w qraktyce w drugi Wotól z Florjańskiej | 


handlu. — Mienva 1. 9. 120 22 PWPWPPWIPPEPE 


Gospoda chrześcijańska | gjgkia zegamistrzowytie 
starszego praktyn -r 


poszukuje zaraz gklepikarxg uczci ' 
wego i obznajomionego do prowadzenia Oraz 
i oszukuje 413t 
Szewska L. 4, Kraków 


całego interesu za złożeniem odnowied- p 
Zarzad dóbr Balice. j; PŁONKA, ulica 
O O 


Biura dzienników WW. Hopcasa i Salomonowej 
w Krakowie oraz S. Sokołowskiego we Lwowie 


przyjmują prenumeratę na 


GAZETĘ LOSOWAŃ i HANDLOWA 


„MERKURY 


która zawiera dokładne wykazy ciągnień losów 
austrjackich i zagranicznych, listów zastawnych, kursa, 
sprawozdania targowe i t. d. 


Popularny dział handlowy, giełdowy 
i informacyjny. 


=== Nowi Abonenci otrzymają w styczniu 1901 — 


bezpłatnie 
Rocznik finansowy na rok 1901. 


Przedpłata wynosi: na cały rok 3 kor. 60 hal., 
na pół roku 1 kor. SO hal. 51 8 5 


| Miesięcznik poświęcony sprawie ję 
polskiego, wychodzący pod «ie un 
prof, R. Zawilińskiego, rozpocznie w 
cznin 1901 r., rocznik pierwszy w 
wnictwa. — Cena rocznie koron % 
z przesyłką kor. 3. — Zamówienia 
ży nadsyłać do administracji w księg 


D. E. FRIEDLEIN 
w Krakowie, Rynek gł." 
— Do nabycia we wszy 
księgarniach. "Wg 112 <í 


m zn 


BARAA IARAA 


Gdzie chodzisz mobią 
Do RESTAURAC: 


Hotelu Drezdeńsk 


BRR iż B Al zb LL 
"Tam drogo. — Nieprawda! I 
tak samo jak gdzieindziej, — 
centów dostanisż porcję potra 
przy tem świeże i zdrowe PIVĄ 
cimskie */, litra 1% centów, “a; 
| 6 centow oraz p.wo pilzneńskie -— M 
czyste austrjackie !/, litra 16 i % 
| i różne inne wina, 116 £. 


az 


nisj kauci. 
Numera okażowe darmo i opłatnie od Wy- 
dawnictwa: Kraków, Rynek gł. 5. 
U 
© o e 
K. Zieliński T 
optyk i mechanik, =y 
***** Kraków, A—B, 39.* #### TE 
poleca obficie zaopatrzony MAGAZYN wyrobów SĄ a 
optycznych i mechanicznych. — Wykonuje wszel- 
kie urządzenia dzwonków elektrycznych i telefonów. — Oryginalne 
amerykańskie Grafofony „Columbia“ od K. 80, wałki do wszelkich 
systemów, ograne K. 2-50, nieograne K. 1:50. 59 30 
Sztuczme oczy ludzkie w zmacznym. wyborze. === 
| Wszelkie zamówienia okularów lub binokli ze szkłami kombinowe 
(nymi podług ordynacyj lekarskich wykonuje w przeciągu 24 godzin 
w koniecznych razach i wcześniej, we własnej szlifierni szkieł optyce 
nych. urządzonej z popędem motorowym, podług systemu metryczne 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowią, 


